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Najbliżsi towarzysze pracy hutników — Haperowcy 
nieraz już zaskarbili sobie wdzięczność i szacunek 
gospodarzy. Pracują bowiem coraz lepiej. Zdobywa­

jąc doświadczenia coraz szybciej i solidniej wykonują 
remonty urządzeń hutniczych. W pełni zasłużyła sobie 
na miano ludzi dobrej roboty załoga Brygady 
Pieców Grzewczych OR HPR. Wykonuje ona powierzo­
ne jej prace bardzo często przed terminem, zawsze zaś 
— wysokiej jakości. Realizuje też liczne zobowiązania 
(pisaliśmy o nich niedawno). Oto grupa przodujących 
Haperowców, którzy doskonale opanowali swój fach: 
Jan Schndnik, Stanisław Taraszka, Jerzy Nawalany, Jan 
Fidela, Jan Kwiatek, Stefan Cieślik, Ireneusz Stacher- 
ski — mistrz. <J<J)

FOTO ST. GAWLIŃSKI

W ubiegłym tygodniu w sali 
teatralnej Huty im. I.enina od­
była się okolicznościowa impre­
za zgaduj-zgadula, zorganizowa­
na przez trzy bratnie organiza­
cje: TPPR, LOK i ZBoWiD. Te­
matem była znajomość zagad­
nień związanych z Armią Ra­
dziecką.

Na zdjęciu, po lewej: wśród 
publiczności — inż. Witalij Fi- 
lin. kierownik zespołu eksper­
tów radzieckich w HiL.

Fot. J. ROSKIEWICZ
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8 marca — Międzynarodowy Dzień Kobiet
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♦ Spotkania-wieczornice-akademie
♦ Zobowiązania w wydziałach

od kilku dni w kombi-uż
nacie i dzielnicy odbywają 
się spotkania, wieczornice, a 

nawet organizowane są wycie­
czki — z okazji zbliżającego 
się święta kobiet — 8 marca.

W tym właśnie dniu w Sa­
li Teatralnej liii o godz. 14.15 
odbędzie się tradycyjna już 
akademia, na której po części 
oficjalnej zobaczymy na e- 
krar.ie odtwórcę telewizyjne­
go dr Kildare’a — R. Cham-

berlaina 
„Radość

w pogodnym filmie 
o poranku”.

Jak zwykle nie zapomina 
się o rencistkach, które rów­
nież przyjemnie spędzą czas 
ze swymi młodszymi koleżan­
kami — na spotkaniu w ka­
wiarni Zakładowego Domu 
Kultury IliL, 6 marca o godz. 
18. Serdecznie zapraszamy!

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet podejmowane są

Foto J. BROŻEK

W przedszkolu nr 116 w Nowej Hucie odbyła się ostatnio kon ń-rencja metodyczna wychowa­
wczyń z Krakowa i z naszej dzielnicy. Wygłoszono parę referatów, a także zaprezentowano 
ciekawe pokazy pracy z dziećmi. Oto kącik prac plastycznych i pokaz rysunków ilustrujących 
omawiany temat. T-i- J. 27?'”'

w hucie i w dzielnicy różno­
rakie zobowiązania. Jedno z 
najcenniejszych — podajemy 
poniżej.

Krew dla walczącego 
Wietnamu od P-64

W związku ze zbliżają­
cym się Międzynarodo­
wym Dniem Kobiet oraz 
świętem 1 Maja — otrzy­
maliśmy miły meldunek: 
kobieca brygada gospodar­
cza z Walcowni Profili 
Drobnych i Drutu oddała 
po 200 mig krwi dla bo­
haterskich patriotów wiet­
namskich. Dawcami tego 
bezcennego leku byli: Al­
fred Kaczor (brygadzista', 
Adam Nowacki. Celina 
Swcdura. Helena Koto­
wicz, Aleksandra Skrzyp­
czyk. Maria Czop. Anna 
Konik. Zofia Zielińska 
craz Anna Polak.

Inicjatywa zasługuje na 
najwyższe uznanie, sądzi­
my wiec, że apel do po­
zostałej załogi huty spot­
ka się ze zrozumieniem i 
że niedługo będziemy cze­
kać na podobne meldunki 
z innvch wydziałów Kom­
binatu. (dr)

W Klubie Przyjaciół Starszego Człowieka Os. Górali, blok 10 
zorganizowany został bal cmrrztów. Imprezą tą Polski Komi­
tet Opieki Społecznej sprawi! wiele radości ludziom korzysta­
jącym po latach pracy z zasłużonego odpoczynku. Bal udał się 
wyśmienicie, tańczono do rana. Obowiązki gospodyni pełniła p. 
Janina Cichocka i Ludwika Mazurkiewicz, które włożyły wiele 
pracy w przygotowanie balu oraz smacznych zakąsek. Na zdję­
ciu: towarzyska rozmowa przy stole.

Foto: J. BROŻEK

Brawo, budowniczowie!

Ruszył pierwszy tramwaj ze Wzgórz
Postulaty pracowników hu­

ty — mieszkańców Osie­
dla Wzgórza Krzesławic- 

kie połączenia tego rejonu 
bezpośrednią linią tramwajo­
wa z centrum administracyj­
nym HiL doczekały się obec­
nie pełnej realizacji. 29 i lite­
go br. nastąpiło uroczyste ot­
warcie nowej linii przebie­
gającej trasą: Wzgórza Krze. 
Stawickie — Centrum Admi­
nistracyjne HiL. Za wykona­
nie tej ważnej inwestycji i 
za sprawne przeprowadzenie 
prac należą się budowniczym 
serdeczne gratulacje i podzię­
kowania.

Na nowej trasie kursują tram­
waje nr 5 — Dworzec Wschodni 
(ul. Bosacka) — Wzgórza Krze- 
sławiekle i nr 5 Bis — 
Plac Centralny — Wzgórza Krie- 
s’awickie. Na odcinku Cen­
trum Administracyjne — Wal­

cownia zwiększona została od 
powiednio liczba kursujących 
pociągów tramwajowych.

Likwidacji uległa natomiast 
linia autobusowa nr 126 Bis Jak 
również wszystkie kursy wy­
konywane bezpośrednio z osie­
dli Wzgórza Krzeslawickw i 
Na Stoku do Centrum Admini­
stracyjnego HiL. ^Równocześnie 
przedłużony został bieg auto­
busu kursującego do Łęgu La­
sów ka — przez ul. Bieńczrcką 
do Rorda Koemyrzowskiego 
(zbieg ulic: Rewolucji Paździer­
nikowej, Kocmyrzowska, Bień- 
ezyeka). Przedłużony został tak­
że bieg (ulobusu linii nr 131 
kursującego do Starej Woli — 
przez ul. Królowej Jadwigi i 
al. Puszkina do ul. Smoleńsk 
(Filharmonia).

Wprowadzono ponadto samo­
obsługę (kasowniki biletowe) na 
dalszych liniach autobusowych 
tj. nr nr 193, 115, 121, 124 i 133.

(id)

Na fundusz budowy pomnika 
Centrum Zdrowia Dziecka

Zbiórka funduszy na budo­
wę Centrum Zdrowia 
Dziecka staje się coraz po­

pularniejsza w Nowej Hucie. 
Jako pierwszy podjął ją ZDK 
HiL, który 26 bm. zorganizu­
je koncert zespołu „Skaldo­
wie", przeznaczając cały do­
chód na ten piękny cel.

Podjęli ją równi°ż ucznio­
wie klasy trzeciej ZSZ Elek­
trycznej w naszej dzielnicy.
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Skromna willa przy ulicy 
Myśliwieckiej 14 w Warsza­
wie. Skromnie, ba, nawet 
po spartańsku urządzone wnę­

trza i w progu równie skromny, 
zapraszający uprzejmym gestem 
i ujmującym uśmiechem gospo­
darz.

Chociaż to Warszawa, stoimy 
na skrawku wietnamskiej zie­
mi, bo tak zgodnie z normami 
prawa międzynarodowego trak­
tujemy siedzibę stałego Przed­
stawicielstwa Frontu Wyzwole­
nia Narodowego Wietnamu Po­
łudniowego. a miłym gosooda- 
rzem jest przewodn;czący Przed­
stawicielstwa towarzysz TRAN 
VAN TU.

Cel naszej wizyty — zapro­
szenie towarzysza Tran Van 
Tu na spotkanie z załogą huty 
w marcu br. Zaproszenie zostaje 
przyjęte z zadowoleniem i 
wdzięcznością. Z zażenowaniem 
przyjmujemy gorące podzięko­
wanie, jakie na nasze ręce 
składają przewodniczący, se­
kretarz i attache prasowy 
Przedstawicielstwa dla załogi 
huty, która dwa lata temu sta­
ła się inicjatorką ogólnopol­
skiego ruchu solidarności i bra­
terskiej pomocy na rzecz wal­
czącego Wietnamu.

W czasie niemal dwugodzin­
nej serdecznej rozmowy 
gospodarze dzielą się z 

nami swymi wrażeniami z o- 
kresu kilkumiesięcznego pobytu 
w naszym kraju. wrażeniami 
wyniesionymi ze spotkań z ludź­
mi różnych środowisk i zawo­

odpowiadając na apel prze­
wodniczącego Komitetu Budo­
wy tego pomnika dla uczcze­
nia pamięci młodzieży oraz 
dzieci polskich, pomordowa­
nych przez hitlerowców w 
czasie powstania, w obozach 
zagłady itd.

— Wzywamy uczennice i 
uczniów wszystkich klas Te­

dów, podkreślała jednako go- 
race uczucia braterstwa 1 so­
lidarności okazywane przez na­
szych współziomków bohater­
skiemu narodowi Wietnamu i 
jego przedstawicielom.

Towarzysze wietnamscy z 
wielkim szacunkiem i uznaniem 
odnoszą się do ofiarności i wy­
siłku z jakim nasz naród skon­
solidowany wokół swej Partii 
buduje wspaniały gmach socja­
listycznej Ojczyzny.

Towarzysz Tran Van Tu. któ­
ry w styczniu będąc w Krako­
wie, fragmentarycznie zwiedzał 

Z wizytą u tow. Tran Van Tu

Naród wietnamski zwycięży!
nasza hutę, wyraził nam swój 
podziw dla ogromu kombinatu 
i zachwyt dla jego nowoczesno­
ści. Oczarowany jest starym 
Krakowem, który urokiem sę­
dziwych murów, bogactwem na­
gromadzonych zabytków archi­
tektury 1 sztuki pozwala ule­
cieć myślom ku starożytnej 
stolicy Wietnamu — Hue. tak 
bohatersko bronionej przez pa­
triotów i tak barbarzyńsko zni­
szczonej przez amerykańskich 
najeźdźców.

Miły nasz gospodarz imponuje 
znajomością historii Polski, a 
już naprawdę rozrzewnia nas 
opowiedzianą legendą o „Wan­
dzie co nie chciała Niemca i

chnikum Elektrycznego, Tech­
nikum Przemysłowego, Peda­
gogicznego, Zasadniczą Szko­
łę Zawodową Elektryczną oraz 
Zasadniczą Szkołę Gospodar­
czą w Nowej Hucie do czyn­
nego poparcia budowy przez 
zbiórkę pieniędzy na ten cel 
— czytamy w apelu wystoso­
wanym przez trzecią klasę 
ZSZ Elektrycznej. Apel ten 
podpisali przewodniczący kla­
sy A. Grabarczyk, przewodni­
czący klasowego ZMS T. No­
wak oraz wychowawca prof. 
M. Matysa. " ik.

iiitłiWłfniutiiKiBntiHiiitiuiiimniiiii 
wybrała wartki nurt wiślany", 
za co wdzięczny lud wzniósł jej 
mogiłę z ziemi, której by'a 
wierna, nieopodal wsi Mogiła, 

spomnienia o Hue skiero­
wują naszą rozmowę na 
sytuację w Wietnamie

Południowym, na przebieg wio­
sennej ofensywy i heroiczne 
zmagania zdecydowanych na 
wszystko patriotów z uzbrojo­
nym po zęby agresorem.

Podziwiamy opanowanie to­
warzyszy wietnamskich, którzy 
bez objawów rozpaczy, a także 
i patosu i uniesienia roztaczają 

przed nami obraz bezmiaru be­
stialstwa amerykańskich żołda­
ków i sajgońskiej soldateski 
oraz bezprzykładne męstwo żoł­
nierzy armii wyzwoleńczej, 
starców, kobiet a nawet dziec*.

„Podstawą naszych zwycięstw 
— mówi towarzysz Tran Van 
Tu — jest obok ogromneoo har- 
tu i psychicznej odporności no- 
szych ludzi, ich wiara w słusz­
ność spnauy, o którą walczą i 
ogromna wola zwycięstwa”.

Pod spokojnym i czystym nie­
bem -Warszawy słuchając żarli­
wych słów naszego rozmówcy i 
my wierzymy głęboko w zwy­
cięstwo wietnamskich braci.

Ten naród musi zwyciężyć!

DI.A MIŁOŚNIKÓW MUZYKI
10 marca, o godz. 11, w Tea­

trze Ludowym planowany jest 
wielki koncert muzyki popular­
nej. Wezmą w nim udział peda­
godzy Szkoły Muzycznej nr 2 
w Nowej Hucie oraz członkowie 
orkiestr symfonicznych Filhar­
monii, PR, opery i operetki.

ZOBOWIĄZANIA DZBM
Dla uczczenia 15 rocznicy 

działalności przedsiębiorstwa za­
łoga DZBM podjęła szereg cen­
nych zobowiązań. M. in. posta­
nowiono przekroczyć zadania w 
Zakresie remontu w bież, roku 
o 14 proc. Pozwoli to na dodat­
kowe wykonanie remontów bu­
dynków ’ i mieszkań (wartości 
około 2,5 min zł).

:!IHiłlllllltinill!l!HHIHII»tlf!itllli:i.llłl'lll!ttl!HI« 
ierzymy. że tak jak War­
szawa z gruzów i popio­
łów przesiąkniętych krwią

bohaterów powstanie nowe 
Hue. a sztandar wolności na 
zawsze załooocze na szczycie 
jego cytadeli.

Wypowiadamy nasze myśli 
głośno. Towarzysz Tran Van 
Tu z uśmiechem cytuje chyba 
chińskie powiedzenie, które w 
tej chwili nabiera sensu głębo­
kiej prawdy i przekonania — 
„Życzenia moich przyjaciół są 
moimi życzeniami”.

Te wspólne i jakże gorące 
życzenia są najwymowniejszym 
wyrazem naszej więzi z walczą­
cym Wietnamem i jego ludem, 
który o tysiąc kilometrów, na 
drugiej półkuli, różny od nas 
kolorem skóry, mowa i obycza­
jem — tak jak kiedyś my, 
składa najwyższą daninę krwi 
i życia „Tej, któro nie zginęła" 
— pięknej i umęczonej ziemi 
wietnamskiej.

Wizyta dobiega końca. Żegna­
my gościnnych gospodarzy, ży­
cząc im zwyc:eskiego rozwoju 
ofensywy w dalekim Wietna­
mie. co odwza’omniaia składa­
jąc życzenia dla całej załogi 
hutv, aby jak dotąd zwycięsko 
realizowała swoje codzienne za­
dania, pomnażając siły pokoju, 
wnosząc swój wkład w budowę 
pokojowej i szczęśliwej przy­
szłości dla narodów całego świa­
ta.

JÓZEF NOWOTNY
»ekretarz KF PZPR w HiL
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Kurs di
NA PRAWIE 

CSYM warto s 
szcza jeśli się j< 
zatorem. A ju: 
jest znajomość 
sów, gdy pełni 
funkcję doradcy 
Klubu Technik: 
zacji w wydziale 
żenią wyszedł KTiR, organi­
zując wspólnie z Ośrodkiem 
Szkolenia Zawodowego HiL 
kurs z zakresu prawa wyna­
lazczego dla 250 doradców 
technicznych w hucie, spra­
wujących te obowiązki społe­
cznie.

jeden sukces budo- 
Slabingu! Każdego

Ważne 
dla młodzieży
REKRUTACJA KANDYDA­

TÓW na wyższe studia wie­
czorowe i zaoczne oraz do 
szkół średnich w roku szkol­
nym 1968/69 Jest prowadzona 
przez Ośrodek Szkolenia Za­
wodowego HiL w następują­
cych terminach:

Akademia Górniczo-Hutni­
cza — 15. ni 68.
.Politechnika Kwkowska — 

30. III 68. •-
Uniwersytet Jagielloński — 

15. IV 68.
Szkoły średnie wszystkich 

typów — 30. V 68.
Informacji w sprawie re­

krutacji udzielają sekretarze 
wydziałowych komisji lub O- 
środek Szkolenia Zawodowe­
go HiL, tel. 43-60.
•♦♦♦♦♦♦••exx« 

Po Sesji DRN

Program porządkowania dzielnicy na lata 
1968—1970, z którym zapoznał zebranych 
na ostatniej Sesji zastępca przewodniczą­
cego Prezydium DRN Kazimierz Trębacz — 

ma szczególne znaczenie dla Nowej Huty, 
która w przyszłym roku obchodzić będzie 
swoje 20-lecie.

Co roku robi się wiele w zakresie porząd­
kowania N. Huty, jednak dopiero realizacja 
ooecnego programu pozwoli na rozwiązanie 
wielu problemów w tej dziedzinie. Chodzi tu 
m. in. o zlikwidowanie nieużytecznych zabu­
dowań, które szpecą Nową Hutę, starych 1 
zniszczonych ogrodzeń, wymianę szyldów nad 
sklepami, reklam i neonów, zagospodarowa­
nie terenów zielonych, odnowienie elewacji, 
remonty dróg, poprawę oświetlenia.

Ustalając projekt programu porządkowania 
dzielnicy na lata 1968—1970, Prezydium DRN 
brało pod uwagę konieczność podniesienia 
wyglądu estetycznego i stanu sanitarnego 
zarówno osiedli miejskich, jak i wiejskich, 
oraz kompleksowego zagospodarowania osie­
dli.

Planuje się uporządkowanie 9 „ciągów" 
ulicznych (m. in. dotyczy to ulic: Planu 6- 
letniego, alei Lenina, al. Rewolucji Paź­
dziernikowej, Igołomskiej, Kccmyrzowskiej, 
Ułanów), przy których zlikwiduje się niepo­
trzebne baraki, poprawi elewację bloków, 
uzupełni zadrzewienie itp.

Opracowano ponadto szczegółowy program 
uporządkowania osiedli. M. in. w os. Szkol­
nym projektuje się odnowienie ogrodzeń 
przy szkołach i przedszkolach, uporządkowa­
nie" terenów warsztatów Technikum Elek­
trycznego, likwidację magazynu makulatury, 
zazielenienie terenu między bl. nr 33 a Szko­
ła Zawodową Budowlaną, a w os. Na Skar­

pie uporządkowany zostanie teren wokół ko­
tłowni. odnowi się ogrodzenie szpitala, przed­
szkola !tp.

Program obejmuje również zagadnienia 
ogólne, dotyczące całej dzielnicy, do których

m. In. należy systematyczne odnawianie loggl 
i balkonów, malowanie okien i drzwi ze­

wnętrznych. odnowienie tablic informacyj­
nych, ogłoszeniowych, . zasadzenie krzewów 
wekó! garaży i śm.etników w poszczególnych 
osiedlach.

Do r. 1969 planuje się wymianę wszystkich 
starych kiosków „Ruchu”, a do r. 1970 — zli­
kwidowanie blaszanych garaży.

Do końca 1970 r. wykona się 29.795 m kw. 
ulic o nawierzchni asfaltowej i 196.750 m kw. 
chodników. Dotyczy to osiedli: Na Wzgó­
rzach. Wiosennego, Strusia, Kalinowego, oraz 
ulic: Zachodniej, Złotej Jesieni, I.echa. Koc- 
myrzowskiej, Kwiatów Polskich. Ze środków 
Dzielnicowej Rady Narodowej na roboty ka­
pitalne i bieżące w zakresie porządkowania 
dróg, ulic i chodników przewiduje się nakła­
dy w wysokości 12.014 tys. zł. Łącznie w cią­
gu 3 najbliższych lat dzielnica otrzyma blisko 
202 tys. m kw. dróg i ulic oraz ponad 141 
tys. m kw. chodników. W pierwszej kolejno­
ści wykonywać się będzie drogi i ulice prze­
lotowe, o znaczeniu centralnym.

Program porządkowania robót inwestycyj­
nych zakłada wykonanie terenów zielonych 
na około 9C tys. m kw. oraz zasadzenie około 
38 tys. sztuk drzew. Nareszcie nowe osiedla 
dzielnicy (w Bieńczyeach Nowych) doczekają 
się zieleni, co w dużym stopniu podniesie 
ich wygląd. Poza tym planuje się renowacje 
terenów zielonych w osiedlach miejskich i 
wiejskich przez DRN oraz Dzielnicowy Za­
rząd Budynków Mieszkalnych, o łącznej wy­
sokości nakładów finansowych — 13.700 tys. 
złotych.

Do r. 1970 przewiduje się ponadto założe­
nie około 800 nowych „punktów świetlnych” 
głównie w Bieńczyeach Nowych i przy Al. 
Planu 6-letniego. Również w osiedlach w!ej-> 
skich (Bieńczyce, Mlstrzejowice. Wadów. Mo­
giła) zainstalowane zostanie oświetlenie 
uliczne. Jeszcze w tym roku program przewi­
duje modernizację oświetlenia przy Placu 
Centralnym, zmianę oświetlenia żarowego na 
rtęciowe. Modernizacji ulegnie także oświe­
tlenie w rejonie Teatru Ludowego.

Tematem sesji ponadto było zagadnienie 
akcji cźynów społecznych: przedstawione 
sprawozdanie z wykonania czynów za rok 
1967 oraz program czynów na rok bież.

bg

zagadnienia, jak rola i zada­
nia społecznego doradcy tech­
nicznego w hucie, definicje i 
kwalifikacje prawne projek­
tów wynalazczych, tryb po­
stępowania przy zgłaszaniu 
projektów obowiązujący w 
hucie, obowiązki twórców

Jeszcze 
wniesych 
dnia coś tutaj przybywa, o- 
biekt jest coraz lepiej wypo­
sażony w urządzenia, Napis o 
sukcesie Elektromontażu mó­
wi sam za siebie.

FOTO: ST. GAWLIŃSKI

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy w 

ciężkich chwilach nieu­
błaganej śmierci naj­
ukochańszego Męża i 
Ojca EUGENIUSZA MI­
RR UTA 
byli sercem z nami oraz 
oddali Mu ostatnią przy­
sługę, a w szczególności: 
Zarządowi Sprzętu FPB 
HiL, Koleżankom. Kole­
gom oraz Przyjaciołom, 
Znajomym i Kr--vr>ni 

składamy z głębi ser­
ca najserdeczniejsze po­
dziękowanie.

ZONA I DZIECI 

mu Kultury Budowlanych 
PPB HiL na oś Złotej Jesieni, 
w bloku A-l. Biblioteka czyn­
na jest w poniedziałek w go­
dzinach od 14 do 20, w środy 
w godzinach od 10 do 20, w 
piątki w godzinach od 14 do 
20 oraz w soboty w godzinach 
od 13 do 18.

Bogaty księgozbiór jest sy­
stematycznie uzupełniany no­
wościami wydawniczymi, dzię­
ki czemu każdy czytelnik ma 
zapewnioną odpowiednią lek­
turę. Biblioteka zaprasza mie­
szkańców oś. Bieńczyce do 
korzystania ze swych usług.

(Jd)

Kampania sprawozdawczo-wyborcza

Zakończono zebrania
w grupach
W wyniku kampanii spra­

wozdawczo - wyborczej 
powstało 60 nowych 
grup partyjnych. Więżę 
się to z wprowadzeniem 

ruchu 4-brygadowego w dwóch 
kolejnych wydziałach huty (Wy­
dział Rur Zgrzewanych i Wal­
cownia Zimna) oraz z powsta­
niem nowego wydziału — Wal­
cowni Slabing. Ponadto nastą­
pi! wzrost szeregów partyjnych 
wywołując konieczność prawi­
dłowego ustawienia pracy w 
najniższych ogniwach. M. in. w 
IIPR utworzenie 12 nowych 
grup partyjnych uzasadniano 
koniecznością większego zainte­
resowania grup problemami co­
dziennej działalności produk­
cyjnej (remontowej).

W kampanii sprawozdawtfżo- 
wyborczej zostało wybranych 
546 grupowych partyjnych, w 
tym 25 proc, ponownie.

Zebrania sprawozdawczo-wy­
borcze grup były dobrze przy­
gotowane i sprawnie przepro­
wadzone. W niektórych grupach 
kandydatury zostały omówione 
wcześniej, co wpłynęło na wła­
ściwe przeprowadzenie wybo­
rów. Warto podkreślić, że na 
zebraniach zanotowano wysoką 
frekwencję od 90 do 100 proc.

za- i Z egzekutywy KF

Dobra ocena ZMO
Kolejnym, a równocześnie 

pierwszym w br. posie­
dzeniem egzekutywy KF z 
cyklu tzw. wyjazdowych, była 

narada w Zakładzie Ma­
teriałów Ogniotrwałych w 
dniu 28. II, której przewo­
dniczył I sekretarz KF. tow. 
T. Wachowski. Oprócz obszer­
nej informacji pisemnej o 
działalności polityczno-gospo­
darczej ZO w 1966 i 67 r., pod­
stawę do obrad stanowiła wi­
zytacja wydziałów przez 
członków egzekutywy, poprze­
dzająca obrady.

Zarówno z przedłożonych 
materiałów jak i ze spotkań 
z pracownikami podczas „wi­
zji lokalnej” Zakładu wynika, 
że organizacja partyjna i po­
zostałe organizacje społeczno- 
polityczne wraz z kierowni­
ctwem gospodarczym zreali­
zowały uchwałę egzekutywy 
KF z 1965 r., określającą za­
dania dla ZO na lata następ­
ne oraz osiągnęły poprawę 
rezultatów swej pracy w 1967 
r., w porównaniu z 1966 r. Ta

partyjnych
Szczególnie dotyczy to wydzia­
łów produkcyjnych, w których 
grupy partyjne liczą do 30 człon­
ków.

Żywa dyskusja, która toczyła 
się na zebraniach, była przede 
wszystkim wynikiem prawidło­
wo opracowanych sorawozdań 
grupowych. Np. w KZ Aglome­
rowni na 303 członków grup u- 
dział w dyskusji wzięło 16C, co 
stanowi ponad 50 proc., podob­
nie zresztą i w Innych wydzia­
łach produkcyjnych.

W wypowiedziach towarzyszy 
przewijały się najczęściej nastę­
pujące problemy: sprawy we­
wnątrz partyjne, praca z kan­
dydatami i młodymi stażem 
członkami partii, zwiększenie 
odpowiedzialności rekomendu­
jących za postAwę kandydata, 
szkolenie partyjne, rozliczenie z 
zadań partyjnycji. Dyskutanci 
zwracali uwagę na konieczność 
przydzielenia poza zadaniami 
stałymi (np. opieka nad organi­
zacją masową) także zadań krót­
kofalowych. co ułatwiłoby kon­
trolę wykonania oraz na dobór 
przydzielonych zadań w zależ­
ności od kwalifikacji, cech oso­
bistych i umiejętności.

W dyskusji mówiono również 
o propagandzie wizualnej, opła­
caniu składek, czynnym udziale 
w zebraniach, ocenie postaw 
członków partii. A jeżeli cho­
dzi o sprawy gospodarcze, to 
zajęto się zwłaszcza zagadnie­
niami bhp i organizacją pracy.

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA

ZADAŃ PRODUKCYJNYCH
HUTY DO 28. II 1968

planu
101
101
110
99
92

116
100
102
98
96
99

104
106
104

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone 
wyroby smołowo-dolomit. 
dolomit II

ZK — koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — surówka 
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Walcownie Wstępne 

kęsiska prod, surowa 
prod, gotowa 
kę.-. prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynkow. prod. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynow. ogniowo 
prod, gotowa 
blacha ocynowana elektr. 
prod, gotowa 
blacha trafo (taśma) 

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod, surowa 
prod, gotowa 
kształtowniki gięte

Walcownia Drobna 
profile drobne prod, 
prod, gotowa 

105
102

101
103
97
97

103
100

100
100
102
103 
10?.
106
99
99
98

107
105
101
99

106
sur.

pozytywna ocena Jest uzasa­
dniona wynikami produkcyj- 
no-gospodarczymi, wzrostem 
organizacji partyjnej i ogól­
nego poziomu świadomości za­
łogi, poprawą atmosfery i wa­
runków pracy oraz stosunków 
międzyludzkich wśród załogi.

Ale ranga nowoczesnego i 
największego w kraju zakła­
du materiałów ogniotrwałych 
wymaga jeszcze większych 
wysiłków od załogi i kierow­
nictwa ZO. Zobowiązują do 
tego przede wszystkim potrze­
by wydziałów podstawowych 
huty, wynikające z systema­
tycznej intensyfikacji proce­
sów produkcyjnych, zapew­
niających wzrost wysoko jako­
ściowej produkcji i poprawę 
efektów ekonomicznych.

Dlatego też kierownictwo 
Zakładu musi realizować per­
spektywiczny plan uszlachet­
niania swych wyrobów, wpro­
wadzania nowych metod i 
technologii — odpowiednio 
do zwiększonych wymagań 
swych odbiorców, w pierw- 

jakością produkcji, uzyskami, 
dyscypliną pracy, pełnym wy­
korzystaniem czasu pracy, go­
spodarką narzędziową 1 czę­
ściami zamiennymi, sprawami 
remontowymi (w aspekcie wy­
konywania wszystkich prac ob­
jętych harmonogramem remon­
tu, a nie fragmentarycznie), 
realizacją programów opracowa­
nych po VII Plenum KC.

Przeważająca większość ze­
brań zakończyła się podjęciem 
wniosków. Ich tematyka jest 
różnorodna, jednakże wnioski 
dają się usystematyzować w 
cztery grupy zagadnień: we­
wnątrz partyjne, społeczno-poli­
tyczne, gospodarcze, administra­
cyjne. Wnioski były na ogół 
odbiciem krytycznych uwag to­
warzyszy. Między innymi w 
szeregu grupach wystąpiono o 
dokonanie kontroli praev człon ■ 
ków partii w TGP — przez ich 
macierzyste organizacje.

Wysunięty został również po­
stulat. aby członków partii nie 
posiadających dotąd przydzielo­
nego gadania. kierować do pra­
cy w ORMO. Zwracano też u- 
wagè, aby w związku z kam­
panią sprawozdawczo-wyborczą 
uregulować przydział zadań 
partyjnych, likwidując nierów­
nomierne obciążenie niektórych 
towarzyszy. Właśnie kampania 
jest okazją do równego podzia­
łu zadań między wszystkich 
członków partii.

Wszystkie organizacje partyj­
ne powinny odbyć szkolenie 
grupowych partyjnych w komi­
tetach zakładowych i samo­
dzielnych POP. Do przygotowa­
nia i przeprowadzenia szkole­
nia grupowych partyjnych włą­
czy się Komisja Organizacyjna 
Komitetu Fabrycznego PZPR.

108
111

107 
110
10-3
107

99
98
98 

105 
100
99

105

drut prod. surowa 
prod. gotowa 

Wydział W—1
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne 

Wydział W—3
prod. ogółem 
wyroby kute ogółem 
odkuwki sfcob. kute 

wyroby wks 
Siłownia — energia elektr. 
Wydział Wlewnic

wlewnice i płyty 
Stalownie HiL — stal ogółem

POPRAWILI SWE WYNIKI. 
Ubiegły tydzień — jak to zwy­
kle pod koniec miesiąca bywa 
— stał pod znakiem bardzo do­
brej i rytmicznej pracy huty. 
Większość wydziałów poprawiła 
swe wyniki uzyskując nadwyżki 
produkcyjne. Bardzo dobrze 
zwłaszcza pracowały załogi obu 
Aglomerowni HiL. Załoga spie- 
kalni I osiągnęła nadwyżkę wy­
noszącą 13.207 ton aglomeratu 
(tydzień temu było 9.322 ton), 
załoga spiekalni nr 2 przekro­
czyła plan o 17.589 ton aglome­
ratu (tydzień temu miała 13.552 
tony nadwyżki). Świetnie spisa­
ła się załoga Wielkich Pieców. 
Już po raz drugi poprawiła ona 
znacznie swe rezultaty. Posia­
da obecnie nadwyżkę wynoszą­
cą 11.586 ton surówki (tydzień 
temu miała 9,4 tys. ton). Bardzo 
dobrze pracowały załogi obu 
Stalowni huty. Uzyskały one 
dodatkową produkcję wynoszą­
cą 13.570 ton stali martenow- 
skiej i 2805 ton staii konwerto­
rowej. W czołówce huty kroczą 
także walcownicy ze Zgniata­
cza. Uzyskali nadwyżkę, która 
wynosi 6.271 ton kęsisk (tydzień 
temu było tylko 1.658 ton). 

•zym rzędzie stalowni. Wy­
maga to nadal poszukiwania 
nowych rozwiązań technicz­
nych i kontynuowania prac 
badawczych, w czym załoga 
i kierownictwo ZO mogą po­
szczycić się poważnymi osią­
gnięciami (ruch racjonaliza­
torski i wynalazczość pracow­
nicza >.

Mimo nowczesności Zakła­
du, w dalszym ciągu wiele 
prac produkcyjnych wykony­
wanych jest ręcznie. Aby ul­
żyć robotnikom w tych cięż­
kich i nużących pracach — 
należy przyspieszyć wprowa­
dzanie mechanizacji i auto­
matyzacji wielu robót, np. w 
Wydziale Zasadowym. Rów­
nocześnie pozwoli to na kształ­
towanie warunków pracy, 
sprzyjających stabilizacji za­
łogi i zmniejszaniu stanu za­
trudnienia. Więź załogi, w 
większości o wieloletnim już 
stażu pracy, ze swym macie­
rzystym zakładem winna się 
rozwijać nie tylko przez dzia­
łanie bodźców materialnych. 
Również ważne znaczenie ma 
motywacja postawy praco­
wników, powstająca w wyni­
ku uczucia zadowolenia z 
konywanej pracy, na co mają 
bezpośredni wpływ dobre wa­
runki pracy oraz humanisty­
czne. oparte na socjalistycz­
nych zasadach — stosunki 
międzyludzkie.

Konkretne zadania dla dzia­
łalności polityczno-gospodar­
czej ZO w okresie następnym 
zawierają wnioski egzekuty­
wy, uchwalone w rezultacie 
obrad.

W drugiej części posiedze­
nia egzekutywa załatwiał* 
sprawy organizacyjne.

J. CH.

Na życzenie naszych 
Czytelników, a zwłaszcza 
działaczy społecznych — 
zamieszczać będziemy w 
każdym numerze „Głosu” 
krótką kronikę. Znajdą się 
w niej najważniejsze da­
ty w zbliżającym się ty­
godniu, co może się rów­
nież przydać młodzieży 
szkolnej i autorom gazetek 
ściennych.

A oto pierwszy zestaw 
„aktualności z myszka' 
czyli przypadających w 
tych dniach rocznic.

*
1 III 1943 — ogłoszoną akt 

doniosłej wagi: deklarację 
ideowo-programową PPIt.

2 III 1919 — powstały III 
międzynarodówka.

19 III 1894 — odbył sic I 
Zjazd SDKPiL.

10—19 III 1959 — obrado­
wał III Zjazd Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej.

(dr)

PRACOWALI DOBRZE I RY­
TMICZNIE. Wśród załóg wy­
konujących swe zadania z nad­
wyżką wymienić należy rów­
nież załogę Wydziału Przerobu 
Żużla. Pracowała bardzo dobrze 
i rytmicznie. Uzyskała 6367 ton 
nadwyżki żużla granulowanego 
oraz 486 ton pumeksu. W 100 
proc, wykonała plan załoga 
Walcowni Gorącej Blach (nad­
wyżka wynosi 332 tony; w cią­
gu tygodnia wyszła z niedo­
boru na plus). Również w 100 
proc, został wykonany plan Wal­
cowni Zimnej Blach (blacha 
czarna). Nadwyżka wynosi 276 
ton. Bardzo dobrze pracowała 
załoga Ocynkowni Blach (nad- 
wyżka wynosi 289 ton), Ocyno- 
wni Ogniowej (nadwyżka wy­
nosi 85 ton). Świetny rezultat 
uzyskała także załoga Wydzia­
łu Rur Zgrzewanych. Dała ona 
dodatkowo 164 km rur stalo­
wych. Bardzo dobrze nracowa- 
ła załoga Walcowni Drobnej i 
Drutu. Uzyskała ona nadwyżki 
wynoszące 2.060 ton profili dro­
bnych oraz 2.901 ton drutu.

POGORSZYLI WYNIKI. Ma­
ło jest załóg, które by nie wy­
konały swych zadań. I tak np. 
nie został wykonany plan pro­
dukcji kęsów, niedobór wynosi 
2.010 ton. Nie został również 
wykonany płan blachy ocyno­
wanej elektrolitycznie, (niedobór 
wynosi 86 ton) oraz taśmy. Nie 
wywiązała się z zadań załoga 
Wydziału Wlewnic. Do 100 proc, 
planu zabrakło jej 90 ton wle­
wnic i osprzętu.

POSTÓJ WAGONÓW PKP W 
HUCIE. Również w ostatnich 
dniach nie został przekroczony 
limit postoju taboru PKP na 
terenie huty. 25 lutego średni 
postój wagonów wyniósł 10 go­
dzin, 26 lutego — 8,7 godzin, 
27. II — 11 godzin. 28. I! — 10,8 
godzin. I.imit wynosi 11,7 go­
dzin. (jd)
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Z okazji zbliżającego się Dnia Kobiet postanowi­
liśmy poszukać w wydziałach huty kobiet szcze­
gólnie aktywnych, wnoszących w życic huty 

swoją inicjatywę zarówno w pracy zawodowej jak 
i społecznej. Tycb, które na co dzień działają dla do­
bra swoich koleżanek, innych pracownic zatrudnio­
nych na bardzo nieraz odpowiedzialnych stanowiskach 
produkcyjnych. Zwróciliśmy się więc do działaczek 
i pracownic może mniej znanych ogółowi załogi kom­
binatu, ale za to popularnych w swoich środowiskach 
i również mających sporo do powiedzenia o swojej 
pracy dla dobra zakładu, o zespołach kobiecych w 
nim zatrudnionych, wreszcie o sobie samych, choć z 
tym ostatnim czasem trudniej ze względu na skrom­
ność naszych rozmówczyń. Ale posłuchajmy:

Teresa Łukaniuk — 
laborantka z Wydziału 

Cieplnego

dliwie rozdzielać miejsca na 
koloniach dla dzieci, z urlopami 
w lecie nie ma problemu, za­
wsze uwzględniane jest pierw­
szeństwo matek z małymi 
dziećmi.

— Na zakończenie pragnęła­
bym życzyć moim koleżankom 
dużo dobrego w Dniu Kobiet, 
żeby zawsze tak dobrze praco­
wały jak dotąd i żeby dzieci ich 
ładnie wyrosły.
Mówią aktywistki z wydziałów

W związku z tą sprawą 
jeszcze innymi, zwłaszcza 
planujemy organizowanie 
miesiąc krótkich, choćby 
godzinnych dyskusji na te te­
maty. Myśl tę podsunęła nam 
przedstawicielka Ligi Kobiet 
Krystyna Fiutko.

— Czy Rada Kobieca utrzy­
muje kontakt z rencistkami?

— Owszem, z okazji świąt pod 
koniec ub. roku odwiedziłam 
nasze rencistki, roznosząc przy­
znane im paczki świąteczne. 
Spotykałam się z serdecznością 
i nawet wzruszeniem, że o nich 
pamiętamy. To moje koleżanki 
do niedawna — więc było o 
czym rozmawiać. Poza tym pro­
simy rencistki na nasze akade­
mie i większe uroczystości w 
Wydziale. Wkrótce będziemy 
żegnać jedną z pracownic od­
chodzącą na rentę, na specjalnie 
zorganizowanym w tym celu 
spotkaniu. Teraz spotkamy się 
wszystkie na akademii przed 
Dniem Kobiet, na której sporo 
kobiet będzie wyróżnionych. 
Naturalnie i ja życzę z całego 
serca kobietom pracującym w 
ZMO oraz w całej hucie dużo 
szczęścia z okazji naszego wspól­
nego święta.

oraz 
bhp, 

co 
pół-

Jest bardzo 
pogodna i jej 
żywe usposo­
bienie prede­
stynuje ją do 
pracy społecz­
nej: łatwość
nawiązywania 

kontaktów oso­
bistych z kole­
żankami, roz­
lokowanymi w

Stalowni Martenowskiej, Kon­
wertorowej i w ..Chemicznej 
Oczyszczalni Wód, które po­
dobnie jak ona są laborantka- 
mi. Łącznie jest ich dwadzie­
ścia trzy — jak mówi Teresa 
Łukaniuk. Przybyła ona do 
Nowej Huty aż z Pomorza.

— Jak układa się praca ko­
biet związanych tą silną wią­
zią — jaką jest zawód? Czy 
sekretarz Rady Kobiecej Pio­
nu TE, oraz przewodnicząca 
Rady Kobiet W-25 ma wiele 
trudnych problemów do roz­
wiązania na co dzień?

— Pełniąc te funkcje stykam się 
z wielu sprawami moich kole­
żanek. Ale muszę powiedzieć, 
że w naszym Pionie praca ko­
biet jest doceniana. Niedawno 
siedem pracownic zostało prze­
szeregowanych, a to już sporo. 
Nasze kobiety dostają nagrody 
z funduszu mistrza. Jesteśmy 
traktou-ane na równi z mężczy­
znami.

— Czy kobiety w waszym 
Pionie pednoszą w jakiś spo­
sób swoje kwalifikacje zawo­
dowe i czy nie mają trudno­
ści w związku z tym?

— Owszem, moje koleżanki 
pracują nad tym: dwie studiują 
na uczelniach, tj. w WSE oraz 
na Studium Nauk Społecznych, 
jedna wstępuje na kurs przygo- 
towau-czy na wyższa uczelnię. 
Wszystkie czytają dość dużo, 
żywo interesują się nowościami 
z dziedziny ich zawodu. Także 
społecznie się udzielają, jeśli 
tylko rodzinne obowiązki na to 
pozwolą: mamy pośród siebie 
np. grupową partyjną.

— Myślę, że Rada Kobieca 
w W-25 pomaga w rozwiązy­
waniu problemów życiowych 
tym, które tego potrzebują...

— Tok się szczęśliwie składa, 
że większość naszych koleżanek, 
to mężatki z ułożonym życiem. 
Ale w Pionie naszym staramy 
się pomagać, gdy zachodzi po­
trzeba. Np. zostanie zatrudniona 
w nim żona zmarłego pracowni­
ka, tak że będzie nas wkrótce 

dwadzieścia cztery. W miarę 
możliwości staramy się sprawie-

i

Nasze problemy
1... życzenia

— Z początku pracowałam 
przy murarzach w Stalowni. Po 
chorobie zostałam przeniesiona 
na kilka miesięcy do biura i to 
tym czasie ukończyłam kurs dla 
suwnicowych. Te pracę właśnie 
wykonuję od blisko czterech lat 
i jestem z niej zadowolona. A 
oprócz tego mam dwóch syn­
ków, bliźniaków, no i pracę spo­
łeczna jako radna oraz jako 
członek Komisji Kobiecej w Ba­
dzie Wydziałowej to Stalowni.

W wydziale naszym pracuje 
około stu kobiet, w tym piętna­
ście na suwnicach. Wszystkie 
mamy za sobą kursy, szkolenie 
zawodowe. Jesteśmy zadowolo­
ne z wprowadzenia ruchu czte­
robrygadowego, który nam ko­
bietom ze Stalowni ułatwia zor­
ganizowanie wszystkich zajęć.

— Moźnaby więc myśleć o 
prawdziwym wypoczynku..

— Takie możliwości sa. ale 
nie wszystkie umiemy je wyko­
rzystać. Dyskutujemy na ten 
temat, o potrzebie właściwego 
wypoczynku i odprężenia po 
pracy mówiono nam też na na­
radzie poświęconej sprawom hi. 
gieny i zdrowia. Ale praktycz­
nie jeszcze różnie to bywa. Ja 
tta przykład odpoczywam, gdy je­
den z synów czyta głośno książ­
kę.

— A jeśli kobiety mają 
problemy życiowej wagi, w 
życiu rodzinnym na przykład? 

to nawet często, 
dzieci zostają po 
Gdy zginał w 
pracownik Ziół- 
trzy miesiące po

Park Kultury i Wypoczynku
realizacja i perspektywy
Obecny stan budowy Parku Kultury oraz dalsze jej 

perspektywy? Prosimy o wywiad dla „Głosu” na ten 
temat wiceprzewodniczącego Rady m. Krakowa tow. 

JANA ANTONISZCZAKA — prezę-sa Społecznego Ko­
mitetu Budowy Parku Kultury i Wypoczynku. Oto co od­
notowaliśmy w tej rozmowie.

Katarzyna Pytel — 
II formierz w ZMO

Łączy życie 
rodzinne, tro­
skę o byt gro­
madki dzieci, 
pracę zawodo­
wą ze społecz­
ną w sposób 
godny podzi­
wu. Jest człon­
kiem Rady Wy­
działowej w 

Wydziale Za­
sadowym ZMO oraz przewo­
dniczącą Rady Kobiet tego 
Wydziału. A zawodowo pra­
cuje na prasie formującej 
kształtki o wadze 5 kg. Mówi­
my o możliwościach angażo­
wania kobiet na tym wydzia­
le do pracy społecznej.

— Nie jest łatwo wciągnąć 
w nią kobiety mające dom i 
dzieci, więc spieszące się ro pra­
cy do domu. Jednak niektóre 
wykazują duże zainteresowanie 
sprateami kobiecymi w aspekcie 
pomocy potrzebującym jej do­
raźnie. W ZMO jest dużo do 
zrobienia, sa przecież kobiety 
samotne z dziećmi, jest kole­
żanka często chorująca i potrze­
bująca naszej pomocy. Staramy 
się o tum pamiętać. Niedawno 
załatwiliśmy jednej koleżance 
zapomogę z Rady Związkowej, 
także ostatnio matki majace 
więcej dzieci otrzymały po 1000 
lub 800 zł jako dodatkou-ą po­
moc z Bady Wydziałowej.

— Jak przedstawia się spra­
wa wypoczynku kobiet?

— To właśnie problem. Pra­
cownice chętnie Ida na urlop, 
ale spędzają go często w domu, w 
którym zawsze przecież jest ro­
bota. Staram się tłumaczyć, że 
to nie jest pełny wypoczynek 
że trzeba wyjechać na wczasy.

jest 
Hu-

Anna Tarka — suwnicowa 
w Stalowni 

Martenowskiej
Znana 

w Nowej
cie jako radna.

Spotkaliśmy 
się z 
dzień 
niż z 
dnimi 
rozmówczynia­
mi, gdyż w 
DRN właśnie 
odbywała się 

sesja, w której udział brała 
również Anna Tarka. Sym­
patyczna, młoda kobieta łączy 
swoje obowiązki zawodowe i 
społeczne z domowymi. Jak to 
robi praktycznie?

nią w 
później, 
poprze- 
naszymi

— Zdarza s'ę 
Bywa i tak, że 
pracownikach, 
wypadku nasz 
■kowski, a w 
nim zmarła jego żona i zostało 
dwoje dzieci pod opieką babci, 
staramy się o bezpłatne kolonie 
dla nich, o paczki, interesujemy 
się tym jak żyją. Dwa lata te­
mu— również wypadek wyrwał 
spośród nas jedną z pracownic, 
po której zostało czworo dzieci 
pod opieką ojca. Jedno z tych 
dzieci dostało już od naszej za­
łogi książeczkę mieszkaniowa, a 
w najbliższym czasie clice- 
my wręczyć najstarszej córce 
Halince Chryc książeczkę o- 
szczędnościową z kwota około 5 
tys. zł. Staramy się również za­
wsze pamiętać o naszych ren­
cistkach, których mamy dzie­
sięć. Naturalnie 
na spotkanie w Dniu 
nas, sa przewidziane 
nagrody pieniężne.

Doleczajac się do 
życzeń, ' " ~ . ............ .
dla wszystkich kobiet w dniu 
naszego święta, pragnę przeka­
zać również swoje dla kobiet 
ze Stalowni.

których mamy
' j zapraszamy je 

Kobiet do 
dla nich

wszystkich
których nie zabraknie

ik.

— Jako pełnomocnik do spraw 
zieleni w wielkim Krakowie, za­
jąłem się cztery lata temu prze­
de wszystkim ogromna, licza.cą 
240 hektarów, przestrzenią mię­
dzy starszymi dzielnicami Kra­
kowa i Nową Hutą, bo im szyb­
ciej będzie się sadzić drzewa 
na niej, tym szybciej przynie­
sie td korzyści mieszkańcom 
miasta. Trzeba pamiętać, że te­
reny Grzegórzek oraz Nowej 
Huty są najbardziej zapylone i 
zchemizowane w wyniku istnie­
nia na nich dużych zakładów' 
produkcyjnych. Park Kultury 
będzie największym w naszym 
mieście terenem zielonym i po­
łożonym najbardziej centralnie, 
skoro centrum geograficzne Kra­
kowa przenosi się w okolice 
Ronda.

Dzięki poparciu Komitetu Wo­
jewódzkiego partii przyoblekła 
się w kształt realny myśl zało­
żenia olbrzymich terenów par­
kowych, na miarę potrzeb 750 
tysięcznego Krakowa i w tym 
250-tysięcznej Nowej Huty w 
niedalekiej przyszłości. Tereny 
tę będą spełniać wielorakie cele 
obok podstawowych funkcji par­
kowych, rekreacyjnych, 
zlokalizowane na nich 
wielkie i nowoczesne 
Miasteczka dla całego miasta. 
Wyższa Jzkoła Wychowania Fi­
zycznego, pierwsza wyższa u- 
czelnia na terenie Nowej Huty, 
obiekty wystawowe, sportowe i 
hale wystawowe. Park obejmie 
teżTzęść lotniska z Muzeum Lot­
nictwa.

Kierowania realizacją tych za­
mierzeń podjął się właśnie Spo­
łeczny Komitet Budowy Parku, 
w którym znaleźli się przedsta­
wiciele Grzegórzek. Nowej Huty 
dzielnicy oraz Redy Zakładowej- 
Huty im. Lenina 
przew. J. Stefanika, 
ców, DIM-2 i in.

— Plany ogromne, 
zrobiono dotychczas?

— Komitet uzyskał zatwier­
dzenie założeń projektu zagospo­
darowania. Dwa z czterech eta- 
¡fajw zakładania Parku ¿ostały

gdyi 
zostało 
Wesołe

to osobie 
wykonaw-

co z nich
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Już niedługo nie będzie tu tak cicho i bezludnie, jak ostatniego lata...
FOT. J. BROŻEK

zakończone z wyprzedzeniem, 
jesteśmy już w 1971 roku pod 
tym względem. Pierwszy etap 
obejmował 5,7 ha terenów zie­
lonych, drugi w zeszłym roku 
21,3 ha.

— Wiemy, że wiele zrobiono 
w Parku w czynie społecznym, 
w którym miała również udział 
nasza huta i mieszkańcy Nowej 
Huty...

— Istotnie. KPRD oraz Miej­
skie Przedsiębiorstwo Zieleni 
wykonało prace za sumę 2 min 
477 tys. zł, zaś w czynie społe­
cznym wniesiono 1 min 612 tys. 
zł, w tym Nowa Huta — 892 tys. 
zł. Łącznie wartość prac dru­
giego etapu wyniosła 4 min 363 
tys. zł.

Zaczynający się obecnie no­
wy, trzeci etap budowy obejmu­
je teren o powierzchni 20 ha W 
kierunku ulicy Nowogrzegórzee- 
kiej. Są na to zabezpieczone 
środki w wysokości 5 min 211 
tys. zł (a z tego połowę wnie­
sie Newa Huta). Tym samym w 
roku bież, areał ziemi Parku o- 
bejmie już ponad 50 ha ziemi.

Równocześnie przygotowujemy , 
czwarty etap w kierunku Dą­
bia — wywłaszczenie terenów, 
oraz przygotowanie dokumenta­
cji technicznej — to sprawy naj­
bliższe. U' sumie jest ' 
letnie wyprzedzenie 
nych planów budowy

— Jakie obiekty , 
pierwszej kolejności wybudowa­
ne na terenie Parku?

— Ostatnio w ramach Komi­
tetu powstały cztery zespoły — 
propagandowy, budowy Szkoły 
Wychowania Fizycznego jako 
pieru-szego budynku, następ­
nie zespół do spraw budowy 
Wesołego Miasteczka oraz zes­
pół dla zagospodarowania gli­
nianek i stawów na Dąbiu. Ten 
ostatni stworzy program zagos­
podarowania terenów sporto­
wych, ewentualnie również ha­
li 20-lecia. ,

— Wiemy, że zaplecze gastro­
nomiczne będzie przy Wesołym 
Miasteczku. Ale to jeszcze nie 
w tym roku. A już tego lata 
u ypoczywajaerm w Parku rrży- 
■lałyby się kioski spożywcze iłfi 
napojami chłodzącymi.

— Inicjatywa słuszna. Hallo 
— Wydział Handlu? Słuchajcie, 
trzeba wziąć pod uwaae zoono- 
trzenie Parku Kultury już w 
tum roku w napoić chłodzące, a 
więc kioski i wózki z saturato- 
rami, ludzi tam będzie coraz 
wiece'!

— Dziękuję za błyskawiczne 
zrealizowanie skromnej naszej 
inicjatywy, i proszę jeszcze o os­
tatnie szczegóły 
wypoczynku 
ku.

— Polana 
mogłoby się 
tys. ludzi — 
pie. I zadrzewienie, maksymalne 
zazielenienie terenów dla zdro­
wia mieszkańców. Ciekawostka: 
dotąd już rośnie w Parku 11 
tys. drzew i 1.360 krzewów.

Rozmowę przeprowadziła: 
'RENA KOZIELSKA

to cztero- 
pierwot- 

Parku.
będą w

pcispektywy 
w ogromnym Par­

Zlotowa, na której 
zmieścić nawet 200 
już w trzecim eta-
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Nigdy jeszcze na plenar­
nym posiedzeniu Rady 
Zakładowej Kombinatu 

nie odczuwało się takiego 
wiosennego powiewu młodoś­
ci, jak w dniu 26 lutego. Sala 
zapełniła się do ostatniego 
miejsca, a wśród aktywb 
związkowego widzieliśmy 
bardzo dużo „nowych twarzy” 
(dodać do tego jeszcze należy: 
młodych twarzy — dziewcząt 
i chłopców). Temat plenum, 
które obradowało z udziałem 
młodzieżowego aktywu, to o- 
cena dotychczasowej działal­
ności związkowej wśród mło­
dych pracowników kombina­
tu. A przecież nic o młodzie­
ży bez niej samej, stąd taki 
powiew młodości w sali 157.

Udział w obradach wzięli 
m. in. zastępca kierownika 
Wydz. Organizacyjnego CRZZ 
tow. Andrzej Woźniak, przew. 
WKZZ w Krakowie tow. Jan 
Wiórkowski oraz przedstawi­
ciele ZG ZZH. Naszą hutę re­
prezentowali: I sekretarz KF 
PZPR tow. Tadeusz Wachow­
ski, dyrektor pracy tow. Ju­
lian Olszowski, przew. ZF 
ZMS tow. Roman Brągiel. 
Wszyscy uczestnicy obrad o- 
trzymali wcześniej materiały, 
wstępem do dyskusji stało 
się więc tylko wprowadzenie 
przedstawione przez sekreta­
rza RZK tow. Alfreda Miodo­
wicza.

PO RAZ CZWARTY 
W BIEŻ. KADENCJI RADY — 

DZIAŁALNOŚĆ 
WYCHOWAWCZA

O wysokiej randze i znacze­
niu, jakie przywiązuje się w 
hucie do działalności wycho­
wawczej organizacji związko­
wej, świadczy fakt, że po raz 
czwarty w bież, kadencji Ra­
dy plenum RZK zajęło się tą 
właśnie sprawą. Przypomni­
my pokrótce, jakie były po­
przednie tematy obrad, wię­
żące się bezpośrednio z dzia­
łalnością wychowawczą orga­
nizacji związkowej. W 1966 
roku omówiona została grun­
townie sprawa opieki nad no- 
wowstępującymi pracownika­
mi (pierwszy krok w pracy, a- 
daptacja w zakładzie). W 1967 
wzięte zostało „na warsztat" 
współzawodnictwo pracy w 
HiL, jednakże nie tyle w as­
pekcie organizacyjnym, ile 
wychowawczym. Kolej­
nym tematem obrad plenum 
był prob’em kwalifikacji za­
łogi. Obecnie — logicznie po­
myślany — cykl zamyka pro­
blem młodzieży, jej roli i 
miejsca w działalności związ­
kowej.

Ogólnie biorąc, plenum na­
leży ocenić jako bardzo uda­
ne. Wniosło bowiem wiele no­
wych elementów do pracy 
związkowej z młodzieżą, wy­
kazało nie tylko żywe zaint»-

Z obrad Plenum Rady Zakładowej Kombinatu

resowanie młodych pracowni­
ków huty wszystkim, co się 
dzieje w naszym zakładzie, 
ale i ich za to współod­
powiedzialność. Wystą­
pienia w dyskusji, w której 
glos zabrali m. in. tow. tow. 
Kazimierz Klarman, Piotr 
Świeczka, Władysław Walas, 
Józef Grodowski, Alicja Ol­
szewska, Józef Gażdzicki, Jó­

związków}’ huty jak też i ak­
tyw ZMS niewiele (przynaj­
mniej nowego) miało do 
powiedzenia. Stąd wzięły się 
okrągłe, gładkie, ale bez treści 
stwierdzenia. Brak ..zęba” i 
zadziorności w przedstawianiu 
spraw. Słowem: temperatura 
więcej niż letnia, co raziło w 
zestawieniu z większością do­
brych i zaangażowanych wy­

Na młodzież można liczyć
zef Druzgala. Franciszek Ba­
ran, Władysław Kamiński, 
Roman Brągiel, Kazimierz 
Walos, Andrzej Woźniak — 
przedst. CRZZ i prowadzący 
obrady przew .RZK tow. Jan 
Stefanik, były przede wszyst­
kim bardzo zaangażowane. 
Wskazywały konkretnie plusy 
i niedociągnięcia w pracy, 
wskazywały drogi przezwycię­
żenia istniejących jeszcze sła­
bości.

Niezależnie od tej bardzo 
pozytywnej oceny, muszę jed­
nakże wysunąć pewną uwagę. 
Paru — spośród dużej liczby 
dyskutantów — zarówno zre­
sztą reprezentujących aktyw

stąpień. Po tych może nieco 
zbyt ostrych uwagach pod a- 
dresem niektórych dyskutan­
tów, kilka najważniejszych 
moim zdaniem problemów.

PRZECIW POSTAWIE 
„KIBICA”

Mamy w hucie ok. 3.200 ak­
tywistów związkowych z wy­
boru. Dodać jeszcze do tej 
liczby na’eźv ok. ?00 człon­
ków komisji. 3.500 aktywi­
stów, to ogromna siła, to ko­
lektyw, który bardzo wiele 
może zdziałać. Rzecz jednak 
w tym, że nie wszyscy zasłu­
gują na miano aktywisty. Są

tacy, którzy nie angażując się 
do pracy, zajmują pozycję ki­
bica. Łatwe to i wygodne: w 
razie popełnienia błędów nie 
ponosi się żadnej odpowie­
dzialności, a nawet można po­
zwolić sobie na skrytykowa­
nie tych, co pracowali.

Postawy takiej tolerować 
nie można.. Kibiców w pracy 
społecznej nam nie potrzeba. 
Dobrze się więc stało, że u- 
sunięte zostały ze składu ple­
num trzy ..martwe dusze". 
To samo spotka niewątpliwie 
dalszych „kibiców”. Warto też 
podkreślić, źe komisja do 
spraw młodzieży , pracującej 
nie działała w pełnym skła­
dzie. Z 7 osób tylko 3 wyka­
zać należytą aktywność.

Wielokrotnie przewijała się 
w dyskusji sprawa podnosze­
nia kwalifikacji przez ludzi 
młodych. Powstaje więc py­
tanie: czy stworzony został 
już właściwy klimat, sprzyja­
jący nauce i podnoszeniu 
kwalifikacji fachowych? Czy 
w wydziałach huty przychodzi 
się z należytą pomocą praco­
wnikom. uczęszczającym do 
szkól? Niestety, nie ma jesz­
cze pełnego zrozumienia i 
pomocy dla ludzi pragnących 
się uczyć. Padło parę przy­
kładów (a znalazło by się ich 
znacznie więcej) świadczących 
z jednej strony o formalnym 
poparciu dla pracowników, 
podnoszących kwalifikacje

przy jednoczesnym pozosta­
wieniu ich bez żadnej opie­
ki.

Wiele uwagi poświęcono ró­
wnież takim sprawom ciągle 
jeszcze nie rozwiązanym nale­
życie, jak staż pracy, uspraw­
nienie załatwiania formalnoś­
ci przy wstępowaniu do pra­
cy, stworzenie lepszych wa­
runków bytowych oraz kultu­
ralno-oświatowych w hote­
lach pracowniczych, przesze­
regowania i w ogóle awans 
zawodowy dla młodych. Dużo 
jeszcze występuje w tych 
dziedzinach bolączek i bra­
ków, a to co już zrobiono, nie 
wystarcza.

SAMA UCHWAŁA 
WSZYSTKIEGO 
NIE ZAŁATWI

Ostatnie posiedzenie plenum 
RZK, jego wyniki, zawarte w 
bardzo dobrej — moim zda­
niem — uchwale, stanowią 
dla młodych pracowników 

huty wielką szansę. Zajęto się 
bowiem, chyba po raz pierw­
szy, tak gruntownie i kom­
pleksowo ich sprawami. Wy­
tyczono kierunki działania, w 
jakich iść muszą wysiłki or­
ganizacji związkowej (nie tyl­
ko jej), aby zaktywizować 
młodych pracowników, oto­
czyć ich opieka i stworzyć im 
warunki do pełnego, wszech­
stronnego rozwoju.

(Dokończenie na str. 4)
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POZOSTAŁO TYLKO 
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Tow. LUD­
WIK ZIĘ­
BA powoła­

ny został na 
ćwiczenia woj­
skowe do Ar- 
mi Radzieckiej 
w 1941 roku 
we Lwowie. 
Sądził, że nie­
długo wróci do 
domu, tymcza-

?em wybuch wojny pokrzy­
żował dokumentnie wszystkie 
jego plany. Ze Lwowa skie­
rowany został z Batalionem 
Roboczym, do którego go 
przydzielono, do miasta Ak- 
kerman niedaleko Izmaiłu. 
Prócz ćwiczeń wojskowych, 
zajmowali się budową beto­
nowych pasów startowych dla 
bombowców. Były to już 
przygotowania na wypadek 
niespodziewanej agresji hitle­
rowców.

Wybuch wojny, zdradziecki 
napad r.a Kraj Rad, unie­
możliwił powrót do Lwo­
wa. „Stroitelnyj Batalion” zo­
stał przekształcony w kolum­
nę marszową. Oddział rozpo- 
rzął odwrót w kierunku Odes­
sy, caiy czas pod silnym na- 
porem wojsk niemieckich.

— Najwięcej dawały się 
nam we znaki — wspomina 
tow. Zięba — naloty. Samoloty 
hitlerowskie bombardowały 
drogi, mosty, miasta. Nie o- 
szczędzały ludności cywilnej 
„obkładając” bombami naj­
gęściej zaludnione dzielnice 
miast. Siały śmierć i znisz­
czenie. Pamiętam zwłaszcza 
wieczór, w który dotarliśmy 
do Odessy. Trwał właśnie 
zmasowany nalot na port i na 
miasto. liaz po raz wybucha­
ły pożary. Nasza jednostka o- 
trzymała zadanie gaszenia po­
żarów, naprawiania zerwanych 
torów i zniszczonych urządzeń 
portowych.

Nie pozostaliśmy w Odessie 
długo. Otrzymaliśmy rozkaz 
dalszej ewakuacji. Cofaliśmy 
się do Chersona. A potem, 
ciągle w ciężkich walkach od­
wrotowych, maszerowaliśmy 
przez Dniepropietrowsk, Char­
ków w kierunku na Batajsk 
i Rostów. Dotarliśmy do 
Kirasnodarskiego Kraju. Z 4 
kółumn marszowych liczących 
ok. 1200 lifdzi pozostało nas 
niespełna 300. Byliśmy wy­
czerpani do ostatnich granic. 
Nie tyle walki dały się jed­
nostce we znaki, ile ustawicz­
ne naloty, odwrót, kluczenie 
w poszukiwaniu wolnych je­
szcze od wroga dróg, przebi­
janie się z okrążenia.

Przyszły jednak lepsze dni. 
Skończyło się wycofywanie 
przed przeważającymi silami 
wroga, zaczęło się natarcie na 
całej długości frontu. Ja po 
przebytej chorobie zgłosiłem 
zię w Kazachstanie do Ko-

re wniosły prośby o powoła­
nie do wojskowej służby zawo­
dowej. po ukończeniu szkoły. 
Jeśli chodzi o wiek: absolwenci 
ZSZ urodzeni w latach 1947—51, 
zaś absolwenci średnich szkól 
zawodowych czy liceów, urodze­
ni w latach 1945—51. Podania z 
dokumentami trzeba składać do 
komendanta obranej szkoły, za 
pośrednictwem właściwego, po­
wiatowego sztabu wojskowego 
(WKR), do 15 czerwca br. Tam 
również można się dowiedzieć 
bliższych danych: jakie doku­
menty należy dołączyć, kogo o- 
bowiązuje egzamin wstępny, z 
jakiego przedmiotu, adres wy­
branej szkoły itd.

Wielka szansa 
dla młodych
Podobnie jak w latach po­

przednich, tak i obecnie Mini- 
•terstwo Obrony Narodowej roz­
poczęło werbunek do szkół i 
wyższych uczelni wojskowych. 
W roku bież, wojskowe szkol­
nictwo stwarza młodzieży mę­
skiej wsi i miast, wyjątkową 
okazję do zdobycia atrakcyj­
nych zawodów i szansę stabili­
zacji życiowej. Rekrutację pro­
wadzi do różnych typów szkół: 
3 akademii, 8 wyższych szkół 
oficerskich, 14 szkól chorążych, 
17 szkól podoficerskich.

Dziś poinformujemy o Szko­
łach Chorążych Zawodowych. 
Szkołą one kandydatów na śre­
dnie stanowiska dowódczo-tech- 
niczne, wymagające kwalifika­
cji technika. Jest ich 14. Repre­
zentują one wszystkie profile 
rozmaitych służb, w większości 
są to szkoły techniczne. Ostatnio 
szkoły te zyskały wysoką ran­
gę, z perspektywą awansu aż do 
5 stopni.

Nauka w Szkołach Chorążych 
Zawodowych trwa (łącznic z 
praktyką w jednostkach woj­
skowych) w zależności od posia­
danej szkoły kandydata: dla ab­
solwentów ZSZ i równorzędnych 
zawodowych, w tym także SPR 
— 3 lata, dla absolwentów li­
ceów ogólnokształcących, tech­
ników i szkół zawodowych sto­
pnia licealnego — od 1 do 2 
lat. (W roku bież, o przyjęcie 
do tych szkół mogą ubiegać się 
także podoficerowie i szeregow­
cy rezerwy, którzy nie przekro­
czyli 23 roku życia.)

Oczywiście do Szkół Chorą­
żych Zawodowyet mogą być 
przyjęte osoby zdrowe, i

Zamienię mieszkanie...
Słuszność decyzji o stwo­

rzeniu — do dyspozycji hutni­
ków — Biura Zamiany Miesz­
kań szybko się potwierdziła. 
W ciągu 4 dni pracy Biuro 
zarejestrowało 30 osób chęt­
nych do zamiany mieszkań 
(dwie osoby dzięki pośrednic­
twu Biura doszły do porozu­
mienia w sprawie 'zamiany), 4 
zamiany są już w toku załat­
wiania. Udzielono też wielu 
porad i informacji.

W imieniu naszych czytel­
ników zwracamy się do mgr 
Krystyny Flank — zajmującej 

pra-I się w sekcji mieszkaniowej 
ćowite. stanu ' wolnego i któ- ! działu socjalnego HiL sprawa

Tak walczyli

Wspomnienia z bojowego szlaku(ll)
mendy Wojennej prosząc o 
skierowanie do tworzącego się 
Wojska Polskiego. Zostałem 
wcielony do II Pułku Czołgów 
I Brygady Pancernej im. Bo­
haterów Westerplatte w Bie- 
łomutach. Stąd nasza droga 
wiodła już wprost na zachód, 
a zakończyła się na gruzach 
Berlina.
, Dodajmy na koniec od sie­
bie, że tow. Ludwik Zięba u- 
dekorowany został za wojenne 
trudy licznymi odznaczenia­
mi i medalami radzieckimi, 
m. in. Za Zwycięstwq 
Niemcami, Za Berlin i 
Warszawę.

nad 
Za

RUSZYŁY 
DO NATARCIA 

CZOŁGI
ERZY 
SZTARK 
znalazł się 
jak wielu 

Polaków — na 
terenie Związ­
ku Radzieckie­
go. W jesieni 
1941 wstąpił w 
Moskwie do 
szkoły oficer­
skiej. Był to 

kurs mocno przyspieszony, to­
czyły się już bowiem ciężkie 
walki obronne z atakującymi 
hitlerowcami. Po 9 miesią­
cach nałożył na mundur dys­
tynkcje młodszego lejtnaiita. 
Skierowany został do 25 Sa­
modzielnego Korpusu Pan­
cernego jako dowódca czołgu. 
Jednostka jego poszła wkrćftce 
na front.

Pierwsze walki stoczyła pod 
Smoleńskiem. Chrzest bojowy: 
nasze czołgi wykonały powie­
rzone im zadanie. Potem na 
mapie bojowego szlaku młod­
szego lejtnanta — czołgisty 
Jerzego Sztarka, przybyło 
wiele nazw miast i miaste­
czek — radzieckich, a następ­
nie już polskich. Kijów, Wi- 
nlca, Lwów, Tomaszów, Za­
mość, Bychawa, Lublin. Tu­
taj droga znaczona gąsienica­
mi czołgu nagle się urywa.

Czołg dowodzony przez na­
szego rozmówcę najechał na 
minę przeciwpancerną. Potęż­
ny wybuch podrzucił maszynę 
w górę. Buchnęła ogniem. Za­
łoga— poparzona i ranna 
rzuciła się włazem do uciecz­
ki. Dwóch kolegów niestety 
zginęło. Ich mogiły pozostały 
wśród wielu innych, pod Lu­
blinem.

Jerzy Sztark leczył sweTa- 
r.y w szpitalu w Łukowie. A 
gdy wyzdrowiał otrzymał no­
wy przydział bojowy, o jakim 
długo marzył: do Wojska Pol­
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skiego, konkretnie do II Ar­
mii WP. W XIII pułku pie­
choty V Dywizji został do­
wódcą kompanii moździerzy. 
Brał udział w walkach z u- 
ciekającym już teraz wrogiem, 
ale ciągle jeszcze niebezpiecz­
nym i groźnym. Widział 
śmierć wielu swoich kolegów.

Najbardziej pamiętne
wspomnienie? Bez wahania 
pada odpowiedź na to pytanie. 
Wkroczenie do Warszawy, a 
potem do Łodzi i Poznania. 
Uściski mieszkańców, łzy ra­
dości. Wiwaty na cześć zielo­
nych mundurów...

Niedługo pozostaliśmy w 
tych miastach — mówi Jerzy 
Sztark. Zwycięskie wojska ra­
dzieckie parły na zachód, a 
my ramię w ramię z nimi. Po­
tem było oblężenie Wrocławia. 
Walki nad Odrą i Nysą Łu­
życką. Budziszyn. I na koniec 
defilada zwycięstwa w stoli- 

Czechosłowacji — Pradze.cy

RADZIECKI 
MARYNARZ

wej. WŁODZI­
MIERZ KA­
PELKO uczył 
się wtedy w 
szkole. Następ­
nie pracował 
w warsztatach. 
Ciągnęło go
jednak do

Armii Radzieckiej. Po krót­
kim przeszkoleniu poszedł na 
front. Walczył w jednostce 
piechoty i ani na myśl mu za­
pewne wtedy nie przyszło, że 
wojenne losy rzucą go do... 
marynarki. Ale o tym później.

— Najcięższe boje toczyliś­
my, wspomina, w b. Królewcu 
w Prusach Wschodnich. Mia­
sto to, twierdza hitleryzmu na 
Pomorzu, było zaciekle bro­
nione prze wroga. Musieliśmy 
w ciężkich walkach zdobywać 
każdą ulicę i każdy dom. Bi- 
Itśmy się dosłownie o parę 
metrów od hitlerowców. Na­
sze działa stały na jednej u- 
licy, a już na drugiej działa 
wroga. Wielokrotnie dochodzi­
ło do walki wręcz. Z obu 
stron bardzo mocno interwe­
niowało lotnictwo. Miasto 
płonęło. Tego obrazu nie za­
pomni się nigdy...

Po zdobyciu Królewca jed­
nostka przerzucona została do 
walk w lasach augustowskich. 
Postawione przed nią zadanie, 
to likwidacja rozbitych, roz­
proszonych grup hitlerow­
skich. Toczyły się ciężkie bo­
je, w których wróg nie miał 
już nic do stracenia, stawiał 
więc desperacki opór.

/•///• rffsNw w- w. rn. m. rn-

Podajemy nazwy kilku Szkół 
Chorążych Zawodowych: Szkoła 
Chorążych Wojsk Pancernych; 
Wojsk Chemicznych; Lotniczych; 
Inżynieryjnych i Komunikacji; 
Radiotechnicznych; Łączności; 
Służby Uzbrojenia; Służb Kwa- 
termistrzowskich; Służby Zdro­
wia, Wojskowej Służby We­
wnętrznej; Służby Inżynieryjno- 
Budowlanej (szkoła ta chętnie 
przyjmuje kandydatów po ZSZ 
— zbrojarzy, brukarzy, tynka­
rzy, do obsługi maszyn ziem­
nych I budowlanych itp.).

O innych szkołach wojsko­
wych poinformujemy Czytelni­
ków w następnych numerach 
„Głosu”. (Iw) 

zamiany — z prośbą o odpo­
wiedź na pytania, sugerowa­
ne w listach do redakcji.

— Kto ma prawo zamienić 
mieszkanie?

— Każdy kto mj mieszkanie 
o metrażu niezgodnym z obo­
wiązującymi normami (za duże, 
za małe). Oczywiście prawo do 
zamiany ma tylko główny na­
jemca lokalu, jeśli może dyspo­
nować całym mieszkaniem. Bo 
jeśli np. na ważnym przydziale 
mieszkania figuruje osoba up­
rawniona do zamieszkiwania a 
nie wyraża zgody — to oczywiś­
cie zamiana nie może dojść do 
skutku. Może się też zdarzyć, że 
gł. najemca wyjechał (powiedz­
my, rodzice wyjechali na wieś 

(Dalszy ciąg na str. 5)

POD STALINGRADEM

Dziwne są losy żołnierza. Z 
piechoty, trafił tow. Kapelko 
do... marynarki wojennej. Od­
bywał służbę w Leningradzie 
ucząc się zupełnie nowej spe­
cjalności. Tutaj też dowiedział 
się o rozgromieniu Niemiec 
hitlerowskich, o zakończeniu 
wojny.

Z wojska został zwolniony 
w 1947 roku. Odznaczony jest 
m. in. Medalem za Zdobycie 
Królewca, Medalem za Odwa­
gę i Medalem za Zwycięstwo.

Do Armii 
Radziec­
kiej do­
stał się BAZY­

LI ROMANO- 
WICZ w 1942 
roku w Ufie 
na Uralu. Zo­
stał cekaemi- 
stą. a swoją 

doskonałą 
„maszynkę” 

wypróbował w boju na naj­
sławniejszym polu bitwy II 
wojny światowej, w Stalin­
gradzie. W zażartych walkach 
o każdy metr kwadratowy ra­
dzieckiej ziemi został ranny. 
Leczył się w szpitalu, po czym 
skierowany został do Lenin­
gradu. Przeżył 6 miesięcy o- 
krążenia miasta. Podziwiał 
postawę jego mieszkańców, 
którzy mimo głodu i niesły­
chanie ciężkich warunków, 
bohatersko trwali na poste­
runku.

Był następnie pod Moskwą, 
a stąd trafił już wprost do 
formującej się w Sielcach I 
Dywizji WP im. Tadeusza 
Kościuszki. Jako jeden z pier­
wszych żołnierzy polskich 
składał przysięgę wojskową w 
pamiętnym dniu 15 maja 
1943 roku.

W szeregach Kościuszkow­
ców brał udział w bitwie pod 
Lenino, a następnie przeszedł 
przez cały bojowy szlak tej 
jednostki. Nad Odrą został po 
raz drugi ranny. Kontuzja nie 
była na szczęście ciężka, po­
wrócił więc wnet do szere­
gów. I dzięki temu na jego o- 
czach i oczywiście przy jego 
udziale, rozegrał się ostatni 
akt wojny, szturm Berlina.
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Dlaczego taka decyzja?
Wydział Remontów Budo­

wlanych otrzymał zlece­
nie: „Prosimy o wykona­
nie tablic o następującej treści 

— Bramka zamknięta a dniem 
1, III 1968 r. Wejście na Kom­
binat bramą nr 2”. Wykonanie 
zlecenia b. pilne. Pieczątka — 
Straż Przemyzlowa — podpis. 
Chodzi o bramkę obok wydzia­
łu W'—25. Krótko 1 węzłowato. 
Jeszcze Jedna sprawa „odfajko- 
wana”, załatwiona. Tylko, że 
nikt nie pomyślał, że w ten la­
koniczny I co gorsza biurokraty­
czny sposób, „załatwiono” 2.500 
(słownie: dwa tysiące pięćset) 
łudzi). Codziennie wchodzi I 
wychodzi przez nieszczęsną 
bramkę załoga szeregu wydzia­
łów huty. Wydziały W—16,
W—17, W—25, W—78, W—74, 
W—93, Modelarnia. Tlenownia, 
Stacja sprężarek, Oddział Kon­
strukcji Stalowych, Oddział 
Przygotowania Wsadu, czy HPR. 
— Łącznie dwa 1 pół tysiąca 
pracowników.

Woda wyżej!
Szewska pasja może czło­

wieka ogarnąć, gdy dzień w 
dzień trzeba biegać do piwni­
cy po wodę. Dzieci wołają pić, 
naczynia trzeba wyszorować, 
umyć też się należy od czasu 
do czasu, a... wody nie ma.

Dotyczy to pięter od szóste­
go do dziesiątego w blokach 
nr 7, 18 i 29 na osiedlu Kazi­
mierzowskim. Aby atrakcja 
była pełniejsza, od czasu do 
czasu wysiadają silniki w hy­
droforze. który przeciążony 
ponad siły pompuje wodę do 
rzęch potężnych bloków. Do 

grudnia ub. roku było całkiem 
znośnie — mieszkańcy dwóch 
bloków spółdzielczych korzy­
stali z wody bez ograniczenia. 
Ale gdy podłączono do pom­
powni jeszcze jeden blok — 
zaczęły 
cześnie 
DZBM 
nik”.

Jakie . .. . .
tuacji? Jak twierdzą fachow­
cy, konieczne jest zainstalo-

się kłopoty i równo- 
ciągle zatargi między 
a Spółdzielnią „Hut-

jest wyjście z tej sy-

Mistrz odd>:«łu W-172 Józef Wojtas kontroluje przebieg łącze­
nia dwóch szyn metodą elektrożuźiową. I małe 
metodę tę opracowali niedawno racjonalizatorzy z 
łu pod wodzą jego kierownika inż. Henryka 

Realizacja ciekawego projektu powinna przynieść 
taty, na co wskazują zakończone już próbv.

FOT. L. IWANOW

Z plenum Rady Zakładowej
(Dokończenie ze str. 3)

Co nowego zawiera uchwa­
ła? Na co kładzie się w niej 
szczególny nacisk? Myślę, że 
podkreślić należy kilka za­
gadnień:

♦ skonkretyzowane zostały 
formy opieki nad pracownikami 
uczącymi się i podnoszącymi 
swoje kwalifikacje,

♦ pomoc dla stażystów wyra­
ża się m. in. dążeniem do wpro­
wadzenia egzaminów kwalifika­
cyjnych po 6 miesiącach stażu 
dla wyróżniających się inłodyoh 
pracowniku«. Dalej, w zróżni­
cowaniu wynagrodzenia dla sta­
żystów, w zależności od ich 
przygotowania zawodowego i od 
postępów w pracy,

♦ wysunięta została propozy­
cja, aby każdy mieszkaniec ho­
telu posiadał książeczkę m'esz- 
kaniową PKO, co gwarantowa­
łoby mu uzyskanie w przyszło­
ści własnego „locum”,

♦ młodzieżową akcję letnią 
(obozy) włączyć do ogólnego 
preliminarza akcji socjalnej,

♦ wprowadzi się szkolenie 
r.owo wybranego aktywu komi­
sji d. s. młodzieży pracującej.

Za parę dni bramka będzie 
zamknięta, pracownicy będą 
zmuszeni do nadrabiania spo­
rego kawałka drogi. O tym, że 
będzie to dla nich dużym utru­
dnieniem, jak dotychczas nikt 
nie pomyślał. Pomyślano nato­
miast, o „usprawnieniu organi­
zacyjnym”. Nie jest to zresztą 
pierwsze „usprawnienie” doty­
czące nieszczęsnej bramki, bo 
decyzje o jej zamknięciu powta­
rzają się niezmiennie od szere­
gu lat. Niestrudzony „racjonali­
zator” składa wnioski „usoraw- 
nlające” przeciętnie co dwa — 
trzy lata. Dotychczas był hamo­
wany interwencjami organizacji 
związkowych, ale czy uda się 
to uczynić obecnie? Podobno 
wiąże się to ze zmniejszeniem 
Ilości etatów służby wartowni­
czej, ale czy dla tych paru eta­
tów ma mieć utrudnione doj­
ście do pracy niemal 10 proc, 
załogi huty? Trzeba zaznaczyć, 
że owa nieszczęsna bramka by­
ła czynna zaledwie parę godzin 

wanie silników o większej 
mocy. Te, które są — to nie­
stety za słabe agregaty do ob­
służenia trzech bloków. A 
więc silniki się palą, przewi­
janie ich trwa kilka dni, lu­
dzie pozbawieni są wody, za 
którą uganiają się w godzi­
nach wolnych od pracv. Są­
dzimy, że czas ten możnaby 
wykorzystać bardziej racjo­
nalnie.

A więc — co dalej z wodą? 
Czekamy na odpowiedź. Chy­
ba Spółdzielnia Mieszkaniowa 
wspólnie z DZBM znajdą ja­
kieś wyjście?! (dr)

KURS SĘDZIÓW 
LEKKOATLETYCZNYCH 

organizuje w kwietniu br. se­
kcja lekkoatletyczna KS „Hut­
nik”. Zgłoszenia kandydatów 
przyjmuje sekretariat klubu w 
Nowej Hucie osiedle Stalowe hi. 
16, teł. 433-05 w terminie do 
dnia 15. III 68 r.

Bliższe szczegóły organizacyj­
ne dotyczące kursu podane zo­
staną zainteresowanym do wia­
domości w terminie później­
szym. 

wyjaśnienfet 
tego oddzia- 
Korpowiczą. 

dobre rezul-

■

Już z paru tych przykładów 
widać, że uchwała stanowi du­
ży krok naprzód, wytyczając 
konkretny program działania. 
Sama jednak nic nie załatwi. 
Potrzebna będzie stała, syste­
matyczna praca nad jej reali­
zacją. Konlrcla wykonania. E- 
fekty na pewno będą duże.

SKŁAD NOWEJ KOMISJI

W wyniku wyborów skład 
nowej komisji RZK d. s. mło­
dzieży pracującej przedstawia 
się następująco: Jerzy Barto­
sik (Wydz. P-30), Edward Bie­
droń (zast. dyrektora ZSZ w 
HiL), Jerzy Borkowski (ZK), 
Józef Druzgała (Pion TM W-3), 
Bogumiła Dudek (HPR), Ma­
ria Giełczyńska (DT), Janusz 
Jóźwiak (DZ), Jan Kopeć (Pion 
TE W-22), Kazimierz Niedziel­
ski (P-40), Tadeusz Popkie- 
wicz (P-62), Piotr Świeczka 
(P-51), Alicja Tokarz (ZMO), 
Mieczysław Wołodko (P-50). 
Przewodniczącym komisji wy­
brany został ponownie tow. 
Piotr Świeczka, (jd) 

na dobę, w okresach rozpoczy­
nania i kończenia pracy przez 
załogi wymienionych wyiej je­
dnostek, a więc po dwie go­
dziny — rano, w południe i 
wieczorem. Łącznie 6 (słownie: 
sześć) godzin.

Czy naprawdę sytuacja jest 
w hucie aż tak groźna, że nie 
można już znaleźć, wygospoda­
rować jednego etatu? Czy może 
ten jeden etat zaważy ni sy­
tuacji ekonomicznej kombinatu? 
Pytanie to zadaje dwa i nół 
tysiąca pracowników huty i dla­
tego posiada ono pewną wagę. 
Dlatego też na pytanie to po­
winni ci ludzie otrzymać rzeczo­
wą odpowiedź. Tymczasem zo­
stali postawieni niemal w obli­
czu faktu dokonanego. I to wła­
śnie wtedy, gdy w czynie spo­
łecznym zaczęli porządkować 
dojście do bramki na zewnątrz 
kombinatu. Postanowienie o 
zamknięciu bramki przyczynia 
się wydatnie do „zachęcenia” do 
wykonywania czynów społecz­
nych. Przekształca je w tym 
przypadku na czyny społeczne, 
społecznie nieużyteczne.

Liczymy na to, że administra­
cja zrewiduje swe stanowisko 
i wstrzyma uciążliwą dla zało­
gi decyzję.

SŁAWOMIR STOPA

Zieleń dla Kombinatu
Wiadomo, że zieleń stanowi 

ochronę przed zapyleniem. Z 
tą myślą Zarząd Zakładowy 
ZMS w Pionie Głównego E- 
nergetyka podjął ostatnio zo­
bowiązanie zasadzenia na 
wiosnę br. 3.500 krzewów oraz 
350 drzewek wokół obiektów, 
w których pracują ZMS-ow- 
cy. Co więcej mają oni dbać 
o drzewa i krzewy w później­
szym okresie by trud Ich nie 
zmarnował się niepotrzebnie. 
Będą to brzozy, wierzby i in­
ne odporne drzewa oraz z 
krzewów jaśmin, liguster itp. 
wreszcie róże. Całe przedsię­
wzięcie dokonane zostanie 
przy współpracy Wydziału 
Zieleni HiL.

Młodzież ZMS z TE apeluje 
do Innych Zarządów Zakłado­
wych oraz Kół ZMS w hucie 
o podjęcie takich samych zo­
bowiązań w zrozumieniu słu­
szności tej inicjatywy. ik.
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Bokserzy Hutnika samodzielnym liderem
Po trzech kolejkach mistrzostw 

I ligi bokserzy Hutnika są je­
dynym zespołem, który nie stra­
cił ani jednego punktu. Po zwy­
cięstwie nad Wybrzeżem z 
Gdańska nowohucianie wyprze­
dzają o dwa punkty czwórkę 
swych rywaii: Polonię Gdańsk, 
Legię Warszawa, Gwardię Wroc­
ław i Stal Stalowa Wola. Już 
w najbliższej serii rozgrywek — 
17 marca — przyjdzie pięścia­
rzom Hutnika bronić pozycji 
przodownika tabeli. W Warsza­
wie stoczą oni trudny pojedy­
nek z Legią. W razie zwycię­
stwa (które wcale nie jest wy­
kluczone — Hutnik wygrywał 
już z wojskowymi na stołecz­
nym ringu) pięściarze z Nowej 
Huty na dłużej usadowiliby się 
na czele tabeli.

Niedzielny mecz z Wybrzeżem 
przyniósł, zgodnie z oczekiwa­
niami, zwycięstwo Hutnika w 
stosunku 14:6. W szczegółach 
r-rzebieg wydarzeń na ringu był 
jednak inny niż przewidywania 
najtęższych fachowców. Niespo­
dzianką nr 1 było efektowne 
zwycięstwo Zrlejskiego nad mis­
trzem Europy Skrzypczakiem. 
Zalejski zaimponował przede 
wszystkim doskonałą kondycją, 
refleksem, punkty zbierał głów­
nie dzięki precyzyjnym kon­
trom.

Za niespodziankę można rów­
nież uznać świetną postawę Na- 
kor.iecznego w pierwszej run­
dzie walki z Grajewskim. W 
dwu następnych gdańszczanin 
zdołał jednak odrobić straty i 
wygrał minimalnie. Kolejną nie­
spodzianka, dla kibiców mniej 
nrzy.iemna. była słaba postawa 
Drnclsa, który stanął do walki 
z Kuleszą kompletnie nieprzygo­
towany i zainkasowawszy kilka

Piłkarze rozpoczynają rozgrywki
Piłkarze Hutnika zakończyli w 

czwartek najważniejszą fazę 
przygotowań do tegorocznych 
igrzysk, jaką było zgrupowanie 
kondycyjno-szkoleniowe. Tym 
razem poligonem piłkarzy był 
śliczny ośrodek sportowy w Gor­
licach. Pod kierownictwem 
Srzewodniczącego Sekcji — ,An- 

rzeja Nowickiego, oraz trene­
rów Mariana Jabłońskiego i 
Władysława Rogcrza — praco­
wało solidnie nad uzyskaniem 
jak najlepszych wyników 22 za­
wodników. Udział w zgrupowa­

(Dokończenie ze str. 4) 
pozostawiając mieszkanie syno­
wi lub córce r. rodziną) lub 
zmarł, wówczas osoby upraw­
nione do zamieszkiwania w tym­
że mieszkaniu muszą — we wła­
ściwym wydziale spraw lokalo­
wych — zalegalizować przydział 
na mieszkanie. Jest to niezbęd­
ny warunek ubiegania sie o je­
go zamianę.

Zamienić można zarówno 
mieszkanie kwaterunkowe Jak i 
spółdzielcze. Posiadacze miesz­
kań spółdzielczych mają znacz­
nie ułatwioną sytuacje, mogą je 
zamieniać i w wydziałach, i w 
spółdzielni i w biurze zamiany.

— Biuro Zamiany w Kom­
binacie świadczy usługi tylko 
dla jego pracowników?

— Tak, przynajmniej jeden z 
kontrahentów musi być pracow­
nikiem huty.

— Jak i gdzie załatwić for­
malności związane z zamianą?

— Najprościej, gdy ktoś ma 
już upatrzonego kandydata do 
wymiany. Wówczas zgłasza się u 
nas, otrzymuje odpowiednie 
formularze i po ich wypełnieniu 
biuro podejmuje dzlsze załat­
wienie sprawy. Warto pamiętać, 
że osoby, korzystające z usług 
Biura Zamiany Mieszkań — bę­
dącego filia krakowskiego Biu­
ra — obowiązane są do uiszcze­
nia 100 zł opłaty, przekazanej na 
normalnym pocztowym przeka­
zie na adres Biura (Kraków 
— DRN — Zwierzyniec).

Rejestrujemy oczywiście i tych, 
którzy poszukują kandydatów 
do wymiany i będziemy spełniać 
rolę pośrednika. Każdemu z na­
szych „klientów” otwieramy 
kartoteko i będziemy go infor­
mować jeśli wśród zgłoszonych 
mieszkań znajdzie się takie, któ­
re mogłoby mu odpowiadać.

Biuro jest czynne w każdy 
wtorek i piątek w godz. 8—13 
w budynku „S” klatka B par­
ter, pokój nr 13.

— Czy przy zamianie stosu­
ję się zasady obowiązujące 

groźnych ciosów, musiał opuścić 
ring.

W wadze półśredniej niespo­
dziankę sprawił młody gdań­
szczanin Tackowiak, Który 
wbrew oczekiwaniom walczył 
z Gajewskim jak równy z rów­
nym i choć przegrał pozostawił 
po sobie bardzo dobre wraże­
nie. W lekkośredniej spotkali 
się dwaj czołowi zawodnicy tej 
kategorii: Skałką i Hebel. Ni­
czym nadzwyczajnym nie za­
imponowali. W tym pojedynku 
pięściarz Hutnika po dwu słab­
szych rundach ocknął się dopiero 
na finiszu ale na odrobienie 
strat było już za późno.

Nie pozwolił natomiast na im­
pas Słowakiewicz. W pojedynku 
ze swym odwiecznym rywa’em 
H. Dampcem zawodnik Hutni­
ka dyktował styl walki, trafiał 
często mimo znanej, trudnej do 
przełamania gardy diugorccz- 
nego gdańszczanina i wygrał 
wyraźnie. Również w półciężkiej 
Dragan rozstrzygnął na swą ko­
rzyść pojedynek o prymat w tej 
kategorii z Fabichem. Nie byłą 
to jednak finezyjna walka. 
Głównym atutem Dragana po­
zostałe przede wszystkim siła 
fizyczna.

Ponadto Żurakowskl wygrał 
w pierwszej rundzie na skutek 
przewagi z Cysewskim, w lek- 
kopółśrednif-i Dudczak zdobył 
punkty walkowerem z powodu 
niedopuszczenia przeciwnika do 
walki przez lekarza, w ciężkiej 
Jędrzejewski również zainkaso- 
wał dwa punkty bez walki z 
powodu braku prze-lwnike.

W sumie mecz sta’ na dobrym 
poziomie, publiczność ontiszcza'a 
hale zadowolona zarówno z wy­
niku jak i z przehiegu spotka­
nia.

niu brali: bramkarze — Króli­
kowski, Dąbroś i Jan Ankuc — 
obrońcy — Drobny, Goiła, Gła- 
dysek, Swierkosz, Szewczyk i 
Płuszewski, pomocnicy — Ko­
walczyk, Zalejski. Jagleltzuk, 
Jerzy Ankus i Oliwa, oraz na­
pastnicy — Gajewski, Drożdziok, 
Krzyżanowski. Ptak, Mikunzla I 
Biernacki.

Jak wynika z zestawu raz- 
wisk kadrę piłkarzv „Hutnika" 
poszerzono. Hutnik pozyskał 
bramkarza Dąbrosla z Wisły 
Kraków, któremu skończyła się 

przy przydziale. Mam na my­
śli przepis, w myśl którego 
pracownicy mogą ubiegać się 
o przydział mieszkania z bu­
downictwa państwowego tyl­
ko wtedy, gdy dochód na 
członka rodziny nie przekra­
cza 800 zł.

— Nie, ten przepis nie doty­
czy osób zamieniających miesz­
kania, zarobki nie są tu brane 
pod uwagę.

— A jakie obowiązują nor­
my mieszkaniowe?

— Jeśli ktoś otrzymał miesz­
kanie przed rokiem 1963 to wów­
czas zachowuje prawo do me­
trażu 19—11 m powierzchni 
mieszkalnej na osobę. Nie do­
tyczy to osób, które otrzymały 
mieszkania po roku 1963 — te 
mają prawo do metrażu 5—7 m 
na osobę. Normy te obowiązują 
zarówno przy zamianie z miesz­
kania mniejszego na większe 
Jak i większego na mniejsze Jak 
dotąd, dodam przy okazji, ma­
my zdecydowaną przewagę kan­
dydatów, pragnących zamienić 
mieszkania mniejsze na większe.

Przypomnę jeszcze ważny, a 
mało znany, szczegół. W myśl 
obowiązujących przepisów — 
przestrzeganych rygorystycznie 
przez Miejską Komisję Koordy­
nacyjną d. s. zamiany mieszkań 
— kandydaci do zamiany nie 
mogą być członkami spółdzielni 
mieszkaniowej. Wymaga się od­
powiedniego zaświadczenia ze 
spółdzielni ale oczywiście nio 
przy rejestracji a już wtedy, 
gdy zamiana jest w toku załat­
wiania.

P. Ś. W miarę potrreb Czy. 
telników kontynuować będzie­
my nasze porady mieszkanio­
we. Piszcie więc do nas. z po­
mocą fachowców będziemy się 
starać udzielać wyjaśnień w 
interesujących was a wątpli­
wych sprawach mieszkanio­
wych 

2-letnia karencja, oraz napastni­
ka Małysę z „Przeboju” Wol­
brom i Biernackiego z Tboreza 
Wałbrzych.

Wszyscy zawodnicy bez wy­
jątku trenowali na zgrupowaniu 
bardzo intensywnie, dążąc do 
uzyskania jak najlepszej kon­
dycji 1 wytrzymałości. Wiadomo 
bowiem, że jeśli tych się nie 
uzyska na początku sezonu, to 
później trudno jest nadrobić w 
trakcie sezonu i trudno mówić 
o dobrej formie.

Piłkarze Hutnika dobrze zna­
ją ten warunek toteż kierow­
nictwo nie musiało ich specjal­
nie mobilizować i zachęcać do 
treningu. Obecnie treningi pro­
wadzone będą na miejscu a 
główna uwaga trenera skiero­
wana będzie na elementy tech­
niczne, poprawienie szybkości 
oraz skrystalizowanie składu. 
W tym celu Hutnik rozegra

Sparta już
Koszykarze Sparty zapewnili 

już sobie miejsce w I lidze na 
następny sezon. W ostatniej ko­
lejce nowohucianie przegriii z 
Legią Warszawa 69:77 (’4:331 I 
wv"rali z Polonią Warszawa 
76:55 (30:28). W spotkaniu z woj­
skowymi — kandydatami na 
mistrzów Polski — drużyna 
Sparty stanowiła przez dwie 
trzecie meczu w pełni równo- 
rr-d-ego przeciwnika. Nowohu­
cianie prowadzili do przerwie 
różnicą paru punktów ale za­
miast ..szanować niłke" poczęli 
grać chaotycznie I szybko stra­
cili dotychczasowy dorobek.

W meczu z Polonią Snartn od 
pierwszego gwizdka panowała 
nienodzielnie ra boisku i wy­
grała zashiżerie.

W sobotę i niedzielę (2 i 3

Siatkarki walczą o byt 
ligowy

Drużynie siatkarek Hutnika 
grozi spadek z H ligi. W obrcnle 
swego bytu w IT lidze walczyć 
będą w sobotę i niedziele w 
spotkaniach ze Skrą w Warsza­
wie i z AZS w Lublinie. Poza 
tymi dwoma meczsmi wyjazdo­
wymi, zespół Hutnika wystąpi 
dwukrotnie w w’»«nej sali: 9 
bm. przeciwko AZS Kraków i 
10 bm. przeciwko Rajczy. Ży­
czymy sukcesu!

----- $.-----

Juniorzy idą 
w ślady seniorów

Trzeci mecz 1 trzecie zwycię-' 
stwo mają za sobą młodzi pięś­
ciarze Hutnika walczący o mis­
trzostwo śląskiej ligi Juniorów. 
W minioną sobotę zespół Hutni­
ka pokonał na własnym ringu 
juniorów Górnika Zagórze 18:4. 
Juniorzy Hutnika zdecydowanie 
górowali nad swymi przeciwni­
kami, wykazując znacznie wyż­
sze umiejętności w dziedzinie 
techniki walki bokserskiej. Dość 
powiedzieć, że w ringu nie prze­
grali żadnego pojedynku Cztery 
punkty stracili bez walki. w 
półciężkiej oddali punkty wal­
kowerem a w ciężkiej lekarz nie
il!li:iHIIIIIIIIII!lllllllll!i:iinililllll!lilinillllll!lllll1lltnilUII1II!ll!l!|1|||||||||I1llllllll!llllllllllllllllll!!lllll!lllinillli:illttll!lllll lllllllllllllllllllllllllllllllllltllllllll!llllllll!lllllltllllllllll!lllllllltlllllllllllllll

Już od wielu lat zdobył* so­
bie turystyka w hucie pra­
wo obywatelstwa. Nasza za­

łoga przekonała się do czyn­
nego wypoczynku po pracy. 
Polubiła wycieczki i — co tu 
mówić — dziś nie wyobrażała 
by sobie już rycia bez „wy­
padów” w bliższe lub dalsze 
okolice Krakowa, w góry 1 
nad Jezioro Rożnowskie. Po­
lubiła zdrowy wypoczynek, 
oderwanie się od hutniczych 
pieców i zapylenia, zaczerp­
nięcie w płuca porcji świeże­
go powietrza.

Nic więc dziwnego, że licz­
by przedstawiające rozwój 
turystyki w hucie, są impo­
nujące. Przytoczmy ich parę. 
W roku ub. Oddział PTTK w 
hucie objął różnymi formami 
wycieczek 84,6 tys, pracow­
ników huty oraz członków ich 
rodzin. Z wypoczynku po pra­
cy skorzystało 33,4 tys. o»ób, 
z wycieczek o charakterze 
krajoznawczym — 31,9 tys. o- 
sób, z turystyki tzw. kwalifi­
kowanej — 19,2 tys. osób. W 
ten sposób — mimo skromnej 
ciągle liczby autobusów, bez 
których nie ma wycieczek, za­
mierzenia zostały znacznie 
przekroczone (wypoczywało 10 
tys. osób więcej niż przewi­
dywano).

Dalszy powód do dumy, to 
sukcesy jakie odnosili i od­
noszą nasi hutnicy-turyści w 
licznych rajdach, spływach, 
zlotach i wycieczkach. Rów­
nież Imprezy przez nas orga­
nizowane, takie jak chociażby 
doroczny Rajd Hutników „Pie­
niny”, mają bardzo wysoką 
markę. Nie powiodło się na­
tomiast hucie tego roku w 
Rajdzie Przyjaźni Szlakami

szereg spotkań kontrolnych, po 
których ocenić będzie można 
dopiero formę drużyny 1 po­
szczególnych zawodników.

Jeden sprawdzian formy mie­
liśmy już w ubiegły piątek, kie­
dy to w roli egzaminatora wy­
stąpiła pierwszoligowa Odra O- 
pole. Następne spotkania roze­
grane zostaną w niedzielę o 
godz. 11.30 z Bronią Radom oraz 
po tym spotkaniu również w 
niedzielę z Górnikiem Jaworz­
no wzgl. Wawelem,

Do rozpoczęcia spotkań mis­
trzowskich czasu pozostało nie­
wiele, gdyż już za tydzień roz­
poczyna się „młócka”. Jak wiado­
mo pierwszym przeciwnikiem 
Hutnika będzie ROW Rybnik, a 
więc drużyna z bezpośredniej 
czołówki, wyprzedzająca Hutni­
ka jednym miejscem i jednym 
punktem.

bezpieczna
marca) zespół Sparty grać bę­
dzie w Poznaniu przeciwko Le­
chowi 1 AZS. Oba te spotkania 
mają dla drużyny nowohuckiej 
wyłącznie prestiżowe znaczenie. 
Zwycięstwem nad Polonia za­
pewniła ona już sobie definityw­
nie nobyt w I lidze. Ilustruje to 
poniższa tabelka: 
1. Wisła 20 16 1690-138?
2. Slask 20 15 1447—1’48
3. AZS W-wa 29 15 1344—1184
4. Legia 29 15 1592—1403
5. Wvbr-ełe 2» 14 H0’_1330
6. Polonia 20 9 1376—1421
7. 7.ech 2« 9 1319—1302
8. Sparta 20 7 1287—1380
9. Lublin. 29 7 1266-1133

10. Start 20 5 1355—1547
11. AZS P. 20 4 1’74—1178
12. AZS T. 20 4 1323—1477

donuśeił zawodnika Hutnika do 
walki.

Po trzech kolejkach juniorzy 
Hutnika prowadzą w swej gru­
pie śląskiej ligi juniorów — bez 
straty punktu. W czwartej ko­
lejce spotkają się oni za tydzień 
z Górnikiem w Siemianowicach.

--- ♦---
W drugiej dziesiątce

Spodziewaliśmy się lepszych 
rezultatów zawodników Hutnika 
na ogólnopolskim turnieju klasy­
fikacyjnym w tenisie stołowym, 
który odbył się w ub. tygodniu 
w Radomiu. Żaden z trojki no- 
wohuclan nie zakwalifikował się 
do pierwszej dziesiątki seniorów. 
Ostatecznie Chajdcckt zajął 11, 
Knańlk 12 a Fotek 13 miejsce. 
Wśród kobiet Barbara Rstzko 
była piąta. Pokonała Lasotc Z 
Lodzi I Chrędzińska z Wrocła­
wia. Przyjemną niespodziankę 
sprawił Adam Lenda, który 
wśród najlepszych juniorów 
kraju wywalczył piątą lokatę.

Planowane na 1 i 3 marca 
spotkania zespołu Hutnika o mis­
trzostwo I ligi ze Spójnią w 
Warszawie i z OKS w Olsztynie 
zostały przełożone na późniejszy 
termin. W przyszłą niedzielę 10 
marca o godzinie 11.00 zespół 
Hutnika spotka się w własnej 
sali z Dębem Katowice.

Turystyka, wypoczynek, krajoznawstwo

Liczby, czy konkretne efekty?

Mecze Hutnika z AZS I Legią 
zadecydują o tytule mistrza Polski
Już w dniach 2—3 marca br. 

w Nowej Hucie może zapaść 
decyzja, kto zdobędzie tytuł mi­
strza Polski na rok 1968 w siat­
kówce mężczyzn — mimo, że do 
zakończenia rozgrywek pozosta­
łe jeszcze kilka tygodni.

Stanie się tak dlatego, ponie­
waż w Nowej Hucie spotykają 
się w decydujących meczach re­
wanżowych najpoważniejsi pre­
tendenci do tytułów mistrza i 
wicemistrzów Polski — a to 
drużyny wielkiej trójki: AZS 
W-wa. leader tabeli. Hutnik No­
wa Huta, druga drużyna ligo­
wej tabeli i Legia Warszawa, 
trzeci zespół o tej samej ilości 
punktów, co Hutnik, lecz o gor­
szym stosunku setów, jak to 
wynika z aktualnej tabeli roz­
grywek:

1. AZS W-wa 13 12 38—9
2. Hutnik N. H. 13 11 35—11
3. Legia W-wa 13 11 35—13
4. Gwardia W-wa 13 8 2S—20
5. AZS Olsztyn 13 8 28—24
6. Chełmiec 13 7 26—26
7. Stal Mielec 13 7 23—26
8. Anilana Łódź 13 4 20—30
9. AZS Gdańsk 13 4 20—30

10. GKS Katów. 13 3 18—30
IT. Wawel Krak. 13 2 11—35
12. Odra Wrocław 13 1 9—37

Dla lepszego zorientowania 
czytelników i sympatyków siat­
kówki o sytuacji, jaka wytwo­
rzyła się w chwili obecnej w 
czołówce ekstraklasy — po prze­
analizowaniu również dotych­
czasowej tabeli — należy stwier­
dzić, że:

a) jeżeli Hutnik wygrałby oba 
spotkania — to ma największe 
szanse na zdobycie mistrzostwa;

b) jeżeli wygra tylko jedno 
spotkanie z Legią W-wa — eli­
minuje Legię z walki o tytuł 
wicemistrza Polski i ma szan­
se sam zdobyć ten tytuł;

c) jeżeli Hutnik przegra z Le­
gią, a wygra z AZS W-wa. to w 
zależności od tego, w jakim 
stosunku setów wygra spotkanie 
— ma również szanse zdobyć 
srebrny medal.

Ponieważ Hutnik w Warsza­
wie przegrał w stosunku 3:1 
(15:9, 16:14, 6:12, 15:12) — to
chcąc uzyskać w końcowej kla­
syfikacji lepszy rezultat — mu­
si z AZS-em wygrać 3:0 lub 3:1, 
lecz w lepszym stosunku ma­
łych punktów w poszczególnych 
setach (wzgl. razem wziętych).

Jak więc wynika z powyż­
szego. siatkarze Hutnika stoją 
przed bardzo trudnym zadaniem 
w obu spotkaniach, które z u- 
wagi na znaczenie — ciężar ga­
tunkowy, stają się meczami se­
zonu nie tylko w Krakowie, ale 
w skali ogólnokrajowej.

Dotychczas — od wielu lat 
żadna z drużyn krajowych nie 
miała wiele do powiedzenia w 
rywalizacji o tytuł mistrzowski 
względnie wicemistrzowski po­
za Legią i AZS Warszawa — 
albowiem kwestia tytułu pozo­
stawała przeważnie ich wewnę­
trzną sprawą.

Oddziału PTTK w H1L na pe­
wno przyjęte będą z otwar­
tymi rękami.

Przy okazji warto również 
parę słów poświęcić pracy 
kół wydziałowych PTTK. Mi­
mo dość dobrego rozwoju w 
sensie ilościowym kół, z kon­
kretną działalnością, z jej pro­
gramowaniem, nie jest najle­
piej. Praca przebiega od przy­
padku do przypadku, a liczba 
działaczy, którzy angażują się 
w pracę PTTK w wydziałach, 
jest więcej niż znikoma. Uwa­
gi te wydają się szczególnie 
ważne obecnie, w okresie 
trwania kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej w PTTK. 
Trzeba zrobić wszystko, aby 
przyciągnąć do pracy szerszy 
niż obecnie aktyw, aby wzbo­
gacić formy i metody pracy.

NA PLAN PIERWSZY — 
ORGANIZATORZY 

TURYSTYKI
Niemało wysiłku kosztowało 

PTTK w poprzednich latach 
wyszkolenie w hucie kadry 
organizatorów turystyki. Są 
to pracownicy, którzy mają 
odpowiednie kwalifikacje do 
prowadzenia wycieczek (kie­
rowników wycieczek. Ich prze­
wodników). Jednakże ilość nie 
zawsze i w tym przypadku 
idzie w parz* z jakością. Są 
organizatorzy, lecz jest ich za 
mało w stosunku do potrzeb. 
Nie zawsze reprezentują wy­
sokie walory moralne, stąd

Obecnie siatkarze Hutnik* 
mają szanse włączenia się do 
walki o zaszczytny tytuł i je­
śli nie wyprzedzą dwu wielkich 
rywali, to mogą ich rozdzielić. 

Należy przypuszczać, że sym­
patycy tej pięknej dyscypliny 
sportu będą mogli zobaczyć w 
drużynach gości całą czołówkę 
krajowych zawodników, którzy 
stanowią trzon reprezntacji Pol­
ski (Ambroziak, Wagner, Jasiu- 
kiewicz — AZS oraz Skorek, 
Paszkiewicz, Rutkowski, Skiba, 
Sierszulski — Legia W-wa), * 
zawodnicy Hutnika swą jak 
zwykle ambitną postawą dadzą 
swoim zwolennikom możliwość 
oglądania pięknego sportowego 
widowiska.

Początek w sobotę o godzinie 
19, w niedzielę o godzinie 10.39 
w Hali KS Wanda, ul. Bulwa­
rowa 8. E. S.

Byłem 
w Debreczynie

Zaprzyjaźniony klub tury* 
styczny Lokomotiv w Debreczy­
nie zorganizował międzynarodo­
we spotkanie delegatów klubów 
turystycznych w dniach 16 i 17 
lutego 1968 r.. w którym bra­
łem udział z ramienia klubu tu­
rystyki motorowej PTTK im. 
Lenina. Program spotkania był 
bardzo bogaty: poza obejrze­
niem filmów o tematyce tury­
stycznej, wysłuchaniu sprawo­
zdania, w którym wyróżniono 
za dobrą współpracę w między­
narodowym roku turystycznym 
takie kluby jak: Lokomotiv* 
Koszyce CSRS, Klub Turystyki 
Motorowej przy Hucie im. Le­
nina, Auto Moto Sawes Jugo­
sławia i inne, wywiązała się o- 
żywiona dyskusja. w której 
podkreślono, że podobna współ­
praca i turystyczne kontakty 
powinny istnieć we wszystkich 
dyscyplinach turystyki kwalifi­
kowanej zanrzy.iaznionvch orga­
nizacji — nie tylko w międzyna­
rodowym roku turystyki.

Z upoważnienia zarządu Klu­
bu Turystyki Motorowej PTTK 
przy Hucie im. Lenina, zapro­
siłem turystów Czechosłowacji, 
Węgier i Jugosławii do udziału 
w naszych imprezach, a to w 
Zlocie Turystów Motorowych* 1 
do Nowej Huty z okazji Dnia 
Hutnika i 25-lecia Ludowego 
Wojska Polskiego w dniach 11 i 
12 maja 1963 oraz w rajdzie 
„Pieniny 63” w lipcu, jak rów­
nież do udziału w rajdzie Le­
ninowskim do Poronina we 
wrześniu. Wielu zapowiedziało 
swój udział, stwierdzając przy 
tym. że rok turystyki między­
narodowej się skończył, ale po­
winien być również początkiem 
wieku międzynarodowej tury­
styki i przyjaźni.

Lenina, ale to przecież nie 
powód do tragedii. Po prostu 
inni okazali się lepsi, a tury­
ści, to wiadomo ambitna brać, 
potrafią z porażek wysnuć dla 
siebie odpowiednie wnioski 
na przyszłość. Zrobią wszyst­
ko, aby następnym razem nie 
sprzedać tanio swej skóry. 
Myślę, że wygrają.

ZI.OTY WYDZIAŁOWE 
CORAZ BARDZIEJ 

POPULARNE
Jedną z najlepszych form 

turystyki, coraz bardziej po­
pularnych w hucie, są orga­
nizowane przez wydziały 1 za­
kłady huty doroczne raidy tu­
rystyczne. Mają one ciekawie
i pomysłowo dobrany pro­
gram (zgaduj-zgadule, ogniska, 
konkursy z nagrodami itp.), 
wiodą bardzo atrakcyjnymi 
szlakami. Nic więc dziwnego, 
że przyjęły się na dobre. 
Wspomnę chociażby tylko o 
takich miłych i udanych zlo­
tach turystycznych jak zlot 
walcowników, ceramików, sta- 
lowników, koksowników, me­
chaników itp.

Jest jednak jedno ale. Ruch 
ten odbywa się — jak dotąd 
zupełnie żywiołowo. Każdy 
wydział po prostu zdobywa 
się na to, na co go stać. Do­
brze by więc było opracować 
jakiś wspólny wzorcowy pro­
gram (czy regulamin) rajdów 
i zlotów wydziałowych. Po­
moc oraz inicjatywa Biura

Jan Krupa

też bierze się czasem libera­
lizm w stosunku do niezdy­
scyplinowanych wycieczkowi­
czów. traktujących wyjazd 
jako okazję do... libacji alko­
holowej. Często zaś brak im 
należytego przygotowania do 
prowadzenia wycieczek, do­
świadczenia. inwencji.

Więc wniosek: szkolenie or­
ganizatorów turystyki musi być 
traktowane jako stale zadanie- 
Należy wzmacniać tę kadrę i 
jednocześnie podnosić jej kwa­
lifikacje organizatorsko-prze- 
wodnickie. Sądzę, źe mamy 
wszelkie warunki, aby podołać 
i w tym względzie zadaąiom.

POTRZEBA WIĘCEJ 
SPRZĘTU

Wypożyczalnia sprzętu tu­
rystycznego w hucie jest o- 
wocem jednej z lepszych i 
cenniejszych inicjatyw. Cieszy 
się dużym powodzeniem. Bez 
przesady można powiedzieć, 
że jej działalność w ogóle u- 
możliwia nie-ednemu uDra- 
wianie turystyki np. narciar­
stwa (nie każdy może sobie 
pozwolić na drogi sprzęt i e- 
kwipunek). To jednak co ma­
my, już absolutnie nie wystar­
cza.

Czy można wzbogacić stan 
posiadania wypożyczalni 
sprzętu turystycznego? Na pe­
wno tak. Funduszy organiza­
cja związkowa na ten cel nie 
poskąpi. Można zakupić np. 
więcej namiotów, materacy 
nadmuchiwanych, plecaków, 
kocherów, nart i nawet bu­
tów narciarskich. Hutnlcy- 
turyścj będą za inicjatywę i 
za wysiłek w tym względzie 
—- bardzo wdzięczni. Gd)
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Z turniejową książką na ty

Tradycją już w pracy ideowo- 
wychowawczej prowadzonej 
przez ZMS są ogólnopolskie tur­
nieje czytelnicze. W tym roku 
odbędzie się VI z kolei tego ty­
pu impreza. Obejmuje ona całą 
organizację i je.i ogniwa: kola, 
wieczorowe szkoły aktywu, klu­
by, świetlice oraz młodzież u- 
czącą się w zasadniczych szko­
łach zawodowych. Warunki u- 
dzialu w konkursie są analo­
giczne jak w ubiegłych latach. 
Właściwie do spełnienia jest 
jeden warunek główny: prze­
czytanie kilku dobrych książek 
i wyrażenie własnej o nich o- 
pinii w czasie dyskusji. Właśnie 
cechą znamienną tego turnieju 
jest (i ma byó) dyskusja. Cho­
dzi bowiem o taką znajomość 
książki, która nie kończy się 
na biernym jej przeczytaniu, 
lecz świadczy o osobistym sto­
sunku do zawartej w niej tre­
ści. Na tym właśnie polega 
szczególnie pierwszy etap tur­
nieju. Odbędzie się on na szcze­
blu kół zakładowych, gdzie o- 
bowiązuje zorganizowanie dy­
skusji nad wybraną książką. 
Następnie wytypowany spośród 
uczestników dyskusji — najle­
piej znający daną książkę bę­
dzie brał udział w drugim e- 
tapie, ale już na zasadzie ąui- 
zowej.

Wreszcie trzeci etap, to eli­
minacje wojewódzkie przewi­
dziane na czerwiec—październik 
1868 r. Wezmą w nich udział 
zwycięzcy drugiego etapu. Jed­
nakże obowiązuje tu znajomość 
czterech książek (określonego 
regulaminem zestawu) oraz pro-

Po Zjeżdzie ZMS w HiL
Wprawdzie od IV Zjazdu 

ZMS minęło już kilka tygodni, 
jego echa jednak w dalszym 
ciągu są bardzo żywotne w na­
szym środowisku. Delegaci —

NIE BIFRZMY Z NICH 
PRZYKŁADU!

Osiedla War.dy i Willowe za­
liczane były do najpiękniejszych 
nowohuckich osiedli mieszkanio­
wych. Decydowały o tym nie 
walory nowoczesnych rozwiązań 
architektonicznych budownic­
twa, ale duża ilość wzorowo 
utrzymanej zieleni i kwiatów. 
Zrozumiale też oburzenie miesz­
kańców tych osiedli wywołało 
bezmyślne wycinanie drzew i 
krzewów przez pracowników 
budujących nowe bloki miesz­
kalne. Takie postępowanie jest 
tym bardziej godne potępienia, 
że istnieią obecnie dogodne wa­
runki aby drzewa z terenów

Porady praktyczne
Jednym z podstawowych wa­

runków utrzymania dobrego 
zdrewia (które jak wiemy w za­
sadniczy sposób decyduje o na­
szym wyglądzie zewnętrznym i 
dobrym samopoczuciu), jest pra­
widłowe odżywianie. Mając to 
na uwadze, należy dbać, by co­
dzienne posiłki zawierały wszy­
stkie składniki potrzebne do 
prawidłowego funkcjonowania 
organizmu. Przede wszystkim, 
w codziennym zestawie potraw 
nie powinno nigdy zabraknąć 
witamin — oczywiście tych w 
stanie naturalnym. W tej chwi­
li poza obfitującymi we wszel­
kie dodatnie cechy wymagane 
od owoców — cytrynami i po­
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
Kącik filatelistyczny

Bajkowe ilustracje
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hlematyki poruszanej na la­
mach: „Sztandaru Młodych”, 
„Wałki Młodych” i „Dookoła 
świata”. Założenia konkursu są 
więc bardzo proste; wymagają 
one pełnego zaangażowania się 
i aktywu i szeregowych człon­
ków ZMS. W Hucie im. Lenina 
powołano specjalną komisję, 
która zajmuje się przygotowa­
niami do udziału w VI Ogól­
nopolskim Turnieju Czytelni­
czym. W planie pracy Komisji, 
której przewodniczy tow. Cze­
sław Starowski — znajdują się 
takie sprawy jak propaganda 
wizualna turnieju, zapoznanie 
członków ZMS z jego regula­
minem. popularyzacja czasopism 
młodzieżowych i wreszcie za­
sadnicza kwestia — organizacja 
spotkań I dyskusji. Ze wzglę­
du na to, że przebieg I etapu 
turnieju łączy się z trwającym 
konkursem czytelniczym w ra­
mach VI Olimpiady Kultural­
nej liii,, której ZMS jest prze­
cież współorganizatorem — nie­
zbędna jest tu pewna synchro­
nizacja działań ze strony orga­
nizatorów turnieju 1 oliinpiaiFr. 
Zestaw książek olimpiadowych 
uwzględnia niektóre pozycje ze­
stawu turniejowego I to z pew­
nością ułatwi udział w obydwu 
imprezach.

Komisja d.s. turnieju zamie­
rza zakończyć I etap tej cieka­
wej imprezy do 30 marca br., 
natomiast II etap do 15 maja br. 
O dalszych szczegółach dotyczą­
cych zwłaszcza literatury tur­
niejowej napiszemy przy Innej 
okazji.

hutnicy — R. Brągiel i J. Zdra­
dzisz — biorą udział w licznych 
spotkaniach ze swoimi kolega­
mi. Zwróciliśmy się więc do 
tow. J. Zdradzisza, członka Pre­

przeznaczonych pod budowę 
przesadzić w inne miejsce. Zga­
dzamy się też z mieszkańcami

marańczami (trochę niestety 
drogie), nie mamy specjalnego 
wyboru. Bo nawet tak bardzo 
zdrowe w jesieni jabłka, na 
w iosnę przestają być pożywne.

Ale w handlu ukazała się już 
młoda, zielona pietruszka, któ­
rej ogromne wszechstronne za­
lety zgodnie podkreślają wszy­
scy lekarze i znawcy. Zielona 
pietruszka jest szczególnie bo­
gata w witaminy. Dwie łyżki 
stołowe jarzyny dostarczają po­
nad połowę dziennej koniecznej 
dla organizmu porcji witaminy 
C, połowę witaminy A. poza 
tym również duży procent że­
laza. A zatem jemy zieloną pie­
truszkę! Pietruszkę należy ja- 

zydium ZG ZMS z kilkoma py­
taniami dotyczącymi odbywa­
nych spotkań.

Przede wszystkim interesowa­
ło nas, jak młodzież hutnicza 
przyjęła materiały zjazdowe i 
jego problematykę...

— W pierwszym rzędzie mu­
szę podkreślić — mówi tow. J. 
Zdradzisz — bardzo pozytywne 
zjawisko. Zjazd był niezwykle 
uważnie śledzony przez naszą 
młodzież. Świadczą o tym szcze­
gółowe pytania dotyczące za­
równo głównych problemów, re­
feratu, dyskusji, uchwały jak 
też i zagadnień organizacyj­
nych.

— Jakie sprawy dominują w 
dyskusji i pytaniach zadawa­
nych Wam w czasie spotkań?

— Większość zagadnień poru­
szanych w czasie dyskusji do­
tyczy bezpośrednio naszych we­
wnętrznych spraw. Np. mówiąc 
o dalszym rozwoju współzawo­
dnictwa pracy towarzysze pyta­
ją czy będzie ono oparte na ja­
kichś nowych zasadach? Oczy­
wiście nie przewiduje się tu 
zasadniczych zmian. Ten rok w 
ruchu współzawodnictwa bry­
gad pracy socjalistycznej upły­
nie pod hasłem V Zjazdu PZPR. 
Wszystkie ogniwa związku o- 
trzymają wkrótce odpowiednie 
wytyczne w tej sprawie.

Dużo pytań zahacza o zagad­
nienia socjalno-bytowe, o spra­
wę adaptacji zawodowej itp. Po­
rusza się właściwie bardzo sze­
roką problematykę związaną z 
naszą działalnością. Najważniej­
sze jednak jest to. że spotkania 
są bardzo żywe, wciągają do 
dyskusji. Tu wymienię dla 
przykładu chociażby spotkanie 
w ZMO, w którym udział wziął 
cały kolektyw wydziałowy.

Na zakończenie chcialbym do­
dać, iż wydaje się, że najbliż­
sze tygodnie powinny być je­
szcze w większym stopniu wy­
korzystane na „przeniesienie” 
uchwal IV Zjazdu ZMS do sze­
rokiego grona członków naszej 
organizacji.

J. Z.

wymienionych osiedli, którzy 
twierdzą, że nie wolno marno­
trawić wysiłku ludzi, którzy 
wykazali dużo troski o estetycz­
ny wygląd pierwszych osiedli 

■wybudowanych w Nowej Hucie.
Wyrostków, którzy niszczą zie­

leń nazywamy chuliganami. A 
jak nazwać tych, którym płaci 
się za tego samego rodzaju wy­
bryki?

ANTY-REKLAMA
Obok „Orbisu" na os. Cen- 

trum-B, Centrala Wynajmu Fil­
mów zainstalowała dużych roz­
miarów gablotę w celu reklamo­
wania nowości filmowych. 
Wprawdzie po jednej stronie ga 
bioty wywiesza się czasami 
plakaty filmowe ale z drugiej 
strony gablota odstrasza prze­
chodniów swym wyglądem. Co 
gorsza wybita szyba i strzępy 
brudnych afiszy oraz wypisane 
tam niecenzuralne wyrazy nie 
dodają uroku centrum miasta.

dać świeżą — dodawać ją do 
potraw na krótko przed poda­
niem. Pietruszka również świet­
nie smakuje na Chlebie z ma­
słem.

Paniom, prezentujemy dzisiaj 
praktyczny komplet, który z 
powodzeniem może zastąpić 
wiosenny kostium. Krótki ża­
kiet ma Jednorzędowe zapięcie 
i okrągły, lekko odstający koł­
nierzyk — wąski skórzany pa­
sek jest przeciągnięty przez 
szlufki. Z przodu prostej spód­
niczki są umieszczone dwie na­
kładane kieszenie z patkami 
ozdobionymi guzikami.

Tlenownia — jedna z największych 
w Europie

Jak Informuje PPB HiL — 
ostatnio zakończone zostały 
prace montażowe II etapu bu­
dowy Tlenowni Przemysłowej 
w hucie, wznoszonej przez 
ZBM-1. Prace rozruchowe za­
kończyły się uruchomieniem 
wszystkich urządzeń oraz 
pierwszą próbą oziębienia 
bloku tlenowego do minus 130 
stopni C. W gorączkowym o- 
kresie końcowego montażu 
maszyn i urządzeń odbywały 
się co tydzień odprawy z u- 
dzialem całego kierownictwa, 
z dyr. nacz. PPB HiL II. 
Vogtem oraz dyr. technicz­
nym mgr inż. R. Geyerem 
na czele. Przełamanie trudno­
ści, na jakie napotykał roz­
ruch skomplikowanych urzą­
dzeń Tlenowni należy przypi­
JOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Po Goldonim i Czechowie 
„Kram z piosenkami” I.eona 
Schillera okazał się również 
szczęśliwą pozycją repertuaro­
wą Teatru Ludowego. Od dnia 
premiery (27 styczeń) widowisko 
to cieszy się niesłabnącym po­
wodzeniem u publiczności no­
wohuckiej. Wieść o dobrej roz­
rywce ściąga na każde przedsta­
wienie także widzów z Krako­
wa i okolic. Na wielu być może 
dzia'a magia nazwiska twórcy 
„Kramu”, jednego z najwięk­
szych polskich reżyserów, au­
tora sławnych inscenizacji.

„Kram z piosenkami" ukazu­
je nam się jako lekkie i wdzię­
czne widowisko taneczno-wo- 
kalne. Wykorzystując śpiew, ta­
niec i stylizowane kostiumy z 
epoki, dokonano scenicznej ani­
macji starych, polskich piose­
nek z różnych środowisk spo­
łecznych, od szlachecko-dwor- 
skich, poprzez salony bogatego 
mieszczaństwa, poprzez man­
sardy artystycznej cyganerii aż 
do bielańskiego lunaparku,

Należy więc szybko odnowić 
gablotę i na bieżąco wywieszać 
w niej fotosy z filmów wyświe­
tlanych w kinach Nowej Huty.
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Jeszcze jedna książeczka mieszkaniowa dla sierot. Młodzież Aglomerowni II ufundowała ksią­
żeczkę Marianowi Węgrzynowi. Na zdjęciu pierwszym książeczkę i prezenty odbiera chłopiec, 
na drugim występ artystyczny studenckiego zespołu z Krakowa. Foto J. BROŻEK

iiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiuiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinmiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiniiłiiiiin

Olimpiada
Z każdym dniem do ZDK 

HiL wpływają nowe zgło­
szenia wydziałów huty, 

prągnących wziąć udział w 
tegorocznej olimpiadzie kul­
turalnej.

Swoje uczestnictwo zgłosiły 
m. in. Walcownia Zimna 
Blach, Pion Głównego Ener­
getyka, Głównego Mechanika. 
Walcownia Rur, Zakład Kok­
sochemiczny, ZMO, Stalownia 
Konwertorowa, Walcownia 
Slabing, Aglomerownia. Na 
ogół wydziały zgłaszają udział 
we wszystkich 10 konkursach 
olimpiadowych.

W ramach olimpiady zorga­
nizowano już szereg imprez 
oświatowych, wycieczek, wy­
staw. Np. Pion Gł. Mechanika 
urządził wycieczkę do Zako­
panego. połączoną ze zwiedza­
niem Muzeum Lenina w Po­
roninie, w Zakładzie Kokso­
chemicznym otwarto ciekawą 

sać świetnie pracującym na 
tym ważnym obiekcie huty 
załogom Energomontażu Po­
łudnie, Elcktromontażu w No­
wej Hucie, nowohuckiego In- 
rtalu oraz Zarządu Robót 
Wykończeniowych PPB HiL.

Rozruchem drugiego etapu 
Tlenowni kierują nasi fachow­
cy przy współpracy eksper­
tów radzieckich. Są to inż. .1. 
Pisariew, inż. A. Leontjew i 
inż. W. Filio, a ze strony huty 
inż. W. Rejman, mgr inż A. 
Łepkowski, mgr inż. S. Dobro­
wolski oraz inż. M. Smoter.

Oddanie do rozruchu dru­
giego bloku tlenowego pozwo­
li produkować łącznie około 
66 tys. Nem sześć, tlenu na 
godzinę, a to oznacza, iż moż­
na obiekt zaliczyć do najwię­

W Teatrze Ludowym 

„Kram z piosenkami“ 
gdzie się bawiło polskie przed­
mieście.

„Kram” rozpoczyna się roz­
śpiewanym i roztańczonym kar­
nawałowo obrazkiem staropol­
skiego kuligu, potem „lecą” 
stylizowane na ludowo dwor­
skie zaloty z epoki króla Sta­
sia (piosenka z bandurką), po­
tem kilka piosenek żołnierskich, 
jednocześnie z tanecznymi e- 
wolucjami kilku dzielnych wia­
rusów i nagle przed nami zja­
wia się XVIii-wieczna ulica 
warszawska a ściślej Ogród Sa­
ski z fontanną a na tym tle 
piękna, w interpretacji niepo­
kojącej, wieloznacznej piosenka 
„A w Warszawie na ulicy" 
(Krzywdziak, Szaniecki, W tęczo 
rek). Kolorytem plebejsko-ludo- 
wym zabłysła też „Ballada sta- 
rowarszawska’.

I znów obrazy przesunęły się 
jak kadry filmu. Eleganckie sa­
lony, towarzyska śmietanka, bal, 
wodzirej i zaraz biedne miesz­
kanie panny Marianny, uroczej 
praczki o ciętym języku, takiej 
nadwiślańskiej „Madame Sans 
Gene” (B. Koiusznik, wym. A. 
Wróblówna). Po Warszawie — 
Kraków. Młodopolską cyganerię 
prezentuje Witold Gruszecki 
piosenką „Peleryna” na tle ma­
larskiego atelier pełnego me­
lancholijnych geniuszy i roze­
śmianych modelek. Spowici w 
"zarne peleryny malarze, przy­
bierają demoniczne pozy... Zwła­
szcza ci, na drabinach... Na 
szczęście jednak obrazek ze sta­
tycznej ilustracji zmienia się w 
ruchliwą scenkę. Śpiew i pląs. 
Ogromne brawa.

„Kram” kończą scenki jakby

kulturalna
wystawę pt. „Wizerunki i 
portrety królów polskich”, a 
P-62 i P-63 zorganizowały 
przyjemną imprezę rozrywko­
wa w ZDK HiL, na którą zło­
żyło się szereg konkursów.

Kilka imprez w ramach o- 
limpiady zorganizowano w 
ZMO. M. in. odbyło się spot­
kanie z weteranem ostatniej
POOOOOOOOOOOOOOOOC-OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOc

Jak długo?
...będziemy nabywać w skle­

pach nieświeże batony? O 
sprawie tej pisaliśmy już wie­
lokrotnie, nic się jednak do­
tąd nie zmieniło. Duża część 
nabywanych batonów czekola­
dowych, m. in. jednej z naj­
lepszych firm — „Wawel", 
nie nadaje się zupełnie do 
spożycia.

...nasi kinomani, zwłaszcza 
ci młodzi zachowywać się bę- 

kszych tego typu w Europie. 
Dzięki temu wzrosnąć może 
produkcja surówki — przy in­
tensyfikacji procesu wielko­
piecowego. Tym samym został 
zrobiony nowy krok w kie­
runku docelowej ilości pro­
dukcji huty 5,5 min ton stali 
rocznie. ik.

Dla wygody mieszkańców 
Nowej Huty

Sprzedaż telewizorów, ra­
dioodbiorników, wprowadziły 
Zakłady Usług Radiotechnicz­
nych i Telewizyjnych w skle­
pie w Nowej Hucie w pawi­
lonie os. Na Stoku.

żywcem przeniesione z fin de 
siecle'owego sztychu. Lunapark 
z karuzelą, z galerią typów i 
typków z przedmieścia, wśród 
których prym wodzą jak zwy­
kle apasze-podrywacze. Piosen­
ki lokalizują ten obrazek na 
krakowskich Bielanach.

Prawie cały zespół aktorski 
Teatru Ludowego bierze praco­
wity udział w widowisku. Łat­
wiej wymienić było by tych, 
których nie ma, niż tych któ­
rzy grają. Dlatego stwierdzę o- 
gólnie, że wszyscy są twórcami 
sukcesu artystycznego „Kramu 
z piosenkami”, gdyż jako ak­
torzy dramatyczni poradzili so­
bie bardzo dobrze z tańcem, do­
brze ze śpiewem. Niewątpliwie, 
bardzo duża tu zasługa choreo­
grafa warszawskiego Teatru 
Wielkiego Eugeniusza Papliń- 
skiego, współpracującego goś­
cinnie przy inscenizacji „Kramu 
z piosenkami". Jednym tchem 
należy jednocześnie pochwalić 
reżyserię Jana Skotnickiego i 
scenografię Mariana darlickie- 
00.

Sądząc po dotychczasowym 
powodzeniu można wróżyć 
scliillerowskiej składance długi 
sceniczny żywot. Nie pozbawio­
ne środowiskowego humoru, 
często swawolne i frywolne o- 
brazki z przeszłości nie tylko 
bawią nas dziś, odprężają... one 
przekazują nam pewną „małą 
prawdę” o tamtych ludziach z 
tamtych epok, które odeszły już 
bezpowrotnie. Odeszły... Ale w 
sferze kultury ludowej, oby­
czajowości i w ogóle kultury 
dziś istnieje zjawisko ciągłości. 
A gdyby tak poszerzyć „Kram” 
Schillera o bliższą nam w cza­
cie andrusowską piosenkę war­
szawską aż po zupełnie dzisiej­
szy „Bal na Gnojnej”? To by­
łaby frajda! J. Duszanowicz

wojny mjr Bigosem (połączo­
ne z wyświetlaniem filmów 
krótkometrażowych o tematy­
ce wojennej), a w kawiarni 
ZDK HiL pracownicy Zakła­
dów spotkali się z płk Stani­
sławem Wartalskim. W części 
artystycznej spotkania wy­
stąpiły zespoły Domu Kultu­
ry HiL. Ponadto pracownicy 
ZMO zwiedzili wystawę w 
ZDK HiL pn. „Plener Paczko­
wski". bg 

dą niestosownie podczas se­
ansów filmowych? Zbyt często 
zdarzają sie wypadki za „ży­
wej" reakcji, szeleszczenia pa­
pierkami z cukierków (które 
to naturalnie papierki wyrzu­
ca się następnie na podłogę), 
głośnych rozmów, kopania są­
siadów.

Przeszkadza to innym w o- 
glądaniu filmóto, a po sean­
sach naraża obsługę kin na 
dodatkowe sprzątania.

bg

W najbliższych dniach u- 
każe się nowa seria znaczków 
polskich przedstawiających 
sceny z bajek. Seria składa 
się z ośmiu wartości: 20, 40 i 
60 gr, oraz 2.00, 2.50, 3.40, 5.50 
i 7.00 zł. Ilustracje obejmują 
następujące bajki: Kot w bu­
tach, Kruk i lis, Pan Twardo­
wski, O rybaku i rybce, Czer­
wony Kapturek, Kopciuszek, 
CaHneczka i Królewna Śnież­
ka.
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POGODA
D OD koniec lutego nastąpił 

nowy atak zimy. W pierw­
szej fazie temperatura spadla 
dość znacznie poniżej 0 stopni, 
później podniosła się w pobliże 
C i taka utrzymała się do koń­
ca miesiąca. Wszystko przema­
wia za tym, że pierwsze dni 
marca będą chłodne o tempera­
turze wahającej się w ciągu 
dnia od —2 d° 3 stopni, w nocy 
od —6 do 0. Początkowo za­
chmurzenie będzie duże, niewy­
kluczone opady drobnego śniegu 
lub marznącej mżawki, potem 
zachmurzenie umiarkowane i 
niewielkie. W górach leży wciąż 
jeszcze dużo śniegu, najlepsze 
warunki narciarskie utrzymują 
się w niższych partiach.

PROMYK
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Dalsza reorganizacja 
komunikacji miejskiej
Zakończenie robót przy od­

cinku linii tramwajowej 
Wzgórza Krzesławickie — 
kombinat pociąga za sobą ko­

rektę niektórych linii komu­
nikacyjnych. Kursujący do 
Walcowni tramwaj nr 5 bę­
dzie odtąd przebiegał trasą 
Wzgórza Krzesławickie — 
Dworzec Główny. Zmniejszo­
ną częstotliwość wozów tram­
wajowych na trasie Centrum 
Administracyjne — Walco­

JAN

Najlepsi w PBM
NOWAK

Pracuje jako 
malarz na tere­
nie dzielnicy od 
1949 roku, a w 
przedsiębiorst­

wie od 1951 r. 
Jest bardzo do­
brym fachow­
cem. wykonał 
roboty malar­
skie w przeszło

5 tys. izb mieszkalnych oraz w 
wielu obiektach socjalnych, bu­
dowanych przez PBM. Prasował 
nie tylko na terenie Nowej Hu­
ty, ale i poza Krakowem, m. 
in. w szpitalu w Myślenicach.

Sżczcg&lny wkl.-.fi pracy wło­
żył w wyszkolenie robotników 
niewykwalifikowanych w swo­
im zawodzie, będąc wielokrot­
nie instruktorem i brygadzistą 
brygady szkoleniowej. Jako je­
den z pierwszych zaczął stoso­
wać sprzęt mechaniczny przy 
malowaniu.

Warto dodać, że brygada J. 
Nowaka cieszyła się zawsze do­
brą opinią, zdobywała wysokie 
lokaty we współzawodnictwie 
pracy.

Duże doświadczenie, wysoka 
wydajność robót, dobra ich ja­
kość i terminowość, a jednocze­
śnie miły, koleżeński stosunek 
do młodszych kolegów — to ce­
chy J. Nowaka, pracownika Za­
rządu Robót Wykończeniowych 
PBM. który w 1959 r. odzna­
czony został Złotym Krzyżem 
Zasługi, (bg)
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W ZDK czynna jest wystawa prac Krzysztofa Raclnowskłręo 
„Rysunki z Afryki”. Na zdjęciu kierownik 7.DK mgr Jan Za- 
bicki gratuluje autorowi 35 wystawionych prac.

Z premiery w Ognisku Dziecięcym ZDK: estrada żywego sło­
wa. Wiersze W. Majakowskiego recytowane przea dzieci spot­
kały się z miłym odbiorem widowni. Zespołem kieruje student 
PWST Roman Marzec. Foto J. BRO2EK

Tematem ostatniego posie­
dzenia Zarządu Dzielnico­
wego Ligi Kobiet z przed­
stawicielkami poszczególnych 

kół LK było ustalenie wyty­
cznych do pracy na rok bie­
żący, zapoznanie zebranych 
kobiet z regulaminem kon­
kursu czytelniczego pn. „Z 
książką na co dzień" oraz 
sprawy, związane z przygoto­
waniami do nochodów Mię­
dzynarodowego Dnia Kobiet.

W bież, roku ZD I.K szcze­
gólnie dużo uwagi poświęci 
pracy kól osiedlowych, klubu 
„Ewa", działalności komisji. 
Dokształcanie kobiet, podno­
szenie ich wiedzy ogólnej I 
zawodowej, świadomości ideo- 
wo-spolccznej — to jedno z 
podstawowych zadań na rok 

wnia zrekompensują dodatko­
we wozy na linii nr 16, co ró­
wnocześnie poprawi sytuację 
dojeżdżających do pracy z 
Bicńczyc Nowych.

Równocześnie w godzinach 
szczytu uruchamiana będzie 
na najbardziej obciążonym od­
cinku Plac Centralny — kom­
binat linia nr 5 bis o sile trzy 
wagony motorowe z pojedyn­
czymi przyczepami o częstotli­
wości kursu co 12,5 minuty.

W tym samym czasie na­
stąpią pewne zmiany w ko­
munikacji autobusowej. Linie 
nr 121 wydłuża się do Ronda 
A przy skrzyżowaniu ulic 
Kocmyrzowskiej i Rewolucji 
Październikowej. Linia nr 123 
zasilona zostanie jednym wo­
zem, co poprawi częstotliwość 
kursów z 14 na 11 minut. Po 
dwa autobusy otrzymają rów­
nież linie nr 125 i 132. przy 
czym na tej ostatniej kurso­
wać będą 4 autobusy przegu­
bowe. To zasilenie najbardziej 
obciążonych linii autobuso­
wych możliwe jest ze względu 
na likwidację linii 126 bis 

•i kursów K (Wzgórza Krzes­
ławickie — komDinat, w go­
dzinach szczytu).

Dalsze zmiany przewidywa­
ne są po zakończeniu rooót 
przy torowiskach w ul. Kóć- 
myrźówsltiej. Trudno w tej 
chwili określić termin zakoń­
czenia tych robót ze względu 
na trudności z budową pod­
stacji.

Wprowadzone zmiany w ko­
munikacji miejskiej rozwiążą 
radykalhic problem dojazdu 
do pracy mieszkańców 
Wzgórz Krzesławickich, dając 
im równocześnie bezpośred­
nie połączenie z centrum Kra­
kowa. Równocześnie poprawa 
sytuacji na najbardziej obcią­
żonych liniach autobusowych 
pozwala chyba zmiany te o- 
kreślić jako zmiany na lep­
sze na tym bardzo trudnym 
odcinku życia mieszkańców 
Nowej Huty. (bg)

Ciekawy 
konkurs 

czytelniczy
bież. Organizowane będą 
szkolenia zarządów kół osie­
dlowych LK, ich tematyka 
obejmie m. in. takie zagad­
nienia. jak formy działalno­
ści kulturalno-oświatowej w 
kolach LK, organizowanie 
różnego rodzaju kursów, pro­
blem zatrudnienia kobiet, ro­
la organizacji kobiecej w wy­
chowywaniu dzieci.

Uczestniczki spotkania w 
klubie „Ewa” zapoznano rów­
nież z regulaminem konkursu 
czytelniczego pod hasłem „Z 
książką na co dzień”; którego 
organizatorami są m. in. Za­
rząd Wojewódzki i Miejski 
LK, Wojewódzka i Miejska 
Biblioteka Publiczna, Zw. Pol­
skich Artystów Plastyków, 
Krakowski Dom Kultury.

Przyłączając się do tej po­
żytecznej akcji, która głównie 
ma na celu upowszechnienie 
literatury na temat estetyki i 
sztuki, komisja kulturalno- 
oświatowa wspólnie z ZD LK 
podjęła się rozpowszechnienia 
konkursu wśród aktywiśtek 
LK na terenie Nowej Huty. 
Udział w nim wezmą koła o- 
siedlowe osiedli: Ogrodowego, 
Stalowego. Szkolnego, Sło­
necznego. Teatralnego i Kazi­
mierzowskiego, mile widziane

Kto ma być gospodarzem
osiedlowej

Problem — kto powinien 
być gospodarzem, tak je­
szcze nielicznych, świetlic 

i klubów w poszczególnych o- 
siedlach Nowej Huty — jest 
ciągłym przedmiotem dysku­
sji na zebraniach organizacji 
spolęcznych różnych środę:-, 
wisk osiecfiwych. Trwa nie-. 
przerwany spór o miejiće na 
odbywanie zebrań, spotkań to­
warzyskich i rozrywkowych, 
r.a prowadzenie działalności 
kulturalno-oświatowej. Jeżeli 
jest już jakiś lokal, opanuje 
go jedna organizacja, to pozo­
stałe nie mają już na ogół do 
niego wstępu, z najróżniej­
szych uzasadnionych i nie­
uzasadnionych przyczyn.

Jako przykład osiedlowych 
waśni może posłużyć nieda­
wne spotkanie aktywu osiedla 
Uroczego i Zgody z przedsta­
wicielami władz dzielnico­
wych. Przedmiotem sporu by­
ły pomieszczenia piwniczne 
budynku rejonowej przychod­
ni zdrowia, które zostały za­
adaptowane na działalność 
świetlicową. Pech w tym, że 
piwnice te zarzucone starym 
żelastwem i rumowiskiem 
(była tam składnica starych 
pieców kuchennych i innego 
zbędnego sprzętu DZBM), o- 
próżnili i wyczyścili po części 
członkowie prezydium TGP 1 
Komitetu Osiedlowego, a po 
części młodzież z tegoż osie­
dla. Ale wkrótce po zagospo­
darowaniu pomieszczeń, do 
których wyposażenie — stoli- 
■•i. krzesła oraz trochę sprzętu 
Jo gier — przekazał Komitet 
Opiekuńczy z Pionu dyrekcji 
HiL. wprowadził się do nich 
Klub Studencki 
nil tam wstępu 
osiedlowym.

Pominąwszy 
działalność klubu ZSP dawała 
się często we znaki pracują­
cemu personelowi służby 
zdrowia (świetlica mieści się 
■v budynku przychodni, a gło­
śna muzyka płynęła nieraz już 
■d godzin przedpołudniowych) 

— to po niedługim czasie Klub 
przerwał swoją działalność 
.kulturalną” ograniczając się 
do dorywczych spotkań towa­
rzyskich... Studenci oczekiwali 
na remont świetlicy, na rze­
kome większe fundusze, na o- 
biecane nowe wyposażenie 
klubu. Lokal stał się nieuży­
wany, z chwilą jednak gdy 
o niego upomniały się orga­
nizacje osiedlowe sprawa na­
brała bardzo ostrych form. W 
walce o klucze dochodziło do 
najbardziej niecenzuralnych 
epitetów.

W rozstrzygnięcie problemu 
zaangażowali się nie tylko 
działacze osiedli Uroczego i 

ZSP i zabro- 
organizacjom

już fakt, że

są również zgłoszenia indywi­
dualne kobiet-mieszkanek No­
wej Huty.

Konkurs czytelniczy składa 
się zasadniczo z 3 „działów”, 
dotyczących: malarstwa 1 gra­
fiki, estetyki urządzania mie­
szkań, miejsc pracy i wypo­
czynku oraz estetyki i elegan­
cji wyglądu, zachowania się 
itp. Zgodnie z decyzją ZD LK 
mieszkanki Nowej Huty ucze­
stniczyć będą w dwóch ostat­
nich „działach” — zagadnie­
nia malarstwa i grafiki uzna­
no za zbyt trudne.

Potrzebną do konkursu lite­
raturę wypożyczyć można w 
kilku oibliotekach naszej 
dzielnicy, z którymi organiza­
torzy konkursu nawiązali 
bliższe kontakty, W ramach 
konkursu planuje się ponadto 
wycieczki do Muzeum Histo­
rycznego w Krakowie, Mu­
zeum Archeologicznego w No­
wej Hucie i inne.

Eliminacje dzielnicowe od­
będą się 22 kwietnia w klubie 
„Ewa”, tutaj też otrzymać 
można bliższe informacje na 
temat konkursu, do udziału w 
którym zachęcamy mieszkan­
ki Nowej Huty, nie tylko 
członkinie Ligi Kobiet. (bg)

10 LAT PRACY W NOWEJ 
HUCIE

Niecodzienny jubileusz obcho­
dzi ostatnio Spółdzielnia Pracy 
..Aktywizacja" w Nowej Hucie. 
10 lat działalności na terenie 
dzielnicy — to bardzo dużo. Poza 
życzeniami dla „jubilatki” war­
to przypomnieć, że produkcja 
spółdzielni w pierwszym roku 
jej istnienia dochodziła do 2.6 
min zł, a w r. 1967 — ponad 
23 min zł. (bg)

świetlicy?
Zgody, ale również poseł Ku­
raś, wiceprezes DRN H. Du­
dzińska, kier. Wydz. Kultury 
DRN mgr A. Siatkowska, kie­
rownik Obwodowej Przycho­
dni Zdrowia dr Limburski, 
przedstawiciel Komendy MO. 
Zapr.-klo jejlpak przedstawi­
cieli ,Klubu' studenckiego i 
spór nie został rozstrzygnięty 
na tzw. pierwszej rozprawie, 
odbywającej się w Komitecie 
Osiedlowym.

Sprawa była trudna — Klub 
studencki był w zasadzie 
I rawnym gospodarzem świe­
tlicy, miał umowę podpisaną 
przez Wydział Kultury DRN, 
plany prowadzenia działalno­
ści kulturalnej również na u- 
żytek osiedla itp. Ale i orga­
nizacjom osiedlowym trudno 
było odmówić racji, one prze­
cież starały się i zaadaptowały 
nieużyteczne pomieszczenie, 
zrobiły z niego świetlicę. •

Decyzję podjęły władze 
dzielnicy. Świetlica została 
zwrócona jej pierwotnym go­
spodarzom. tj. Komitetowi i 
TGP Osiedla Uroczego.

Ale ten może bardziej dras­
tyczny niż inne — przykład 
nie jest odosobniony, kłopoty 
z odbywaniem zebrań i spot­
kań w klubach i świetlicach 
mają również i inne osiedla, 
tym bardziej, że zebrań tych 
odoywa się coraz więcej — 
zgodnie zresztą z założeniami 
przeniesienia działalności spo­
łecznej z zakładów pracy do 
miejsca zamieszkania.

K. P.

notatnika obserwatora
PRZECIW NIETYPOWYM
Nasz przemysł odzieżowy 

nadal nie lubi nietypowych. 
Zwłaszcza mężczyzn. Łatwiej 
to jakoś ubierać tych mniej­
szych i... ekonomiczniej, ce­
ny bowiem nie są zależne od 
ilości materiału, który pójdzie 
np. na męską marynarkę. Wi­
docznie Krakowskie Zakłady 
Przemyślu Odzieżowego rów­
nież hołdują tei zasadzie, bo 
spróbujcie kuoić „samodziel­
ną" marynarkę męską dla 
klienta wysokiego na 1 m 80 cm 
w sklepie fabrycznym, czyli 
w Domu Mody przy Al. Róź. 
Nie ma, nie wiemy kiedy bę­
dą większe rozmiary. Oto ste­
reotypowa odpowiedź. Jeśli 
wyrosłeś ponad naszą normę 
marynarkową — szyj sobie na 
zamówienie!

Ponieważ bolączka ta po­
wtarza się w wielu ipnych

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18 1 20.15 od 
1 do 3 bm. „Wikingowie” pro­
dukcji USA, dozw. od lat 14, 
od 4 do 7 bm. „Długa droga" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 14, od 8 do 11 bm. „Panie i 
panowie” produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID od 1 do 10 bm. 
godz. 16 i 19 „Działa Navaro- 
ny" produkcji angielskiej, dozw. 
od lat 14.

ŚWIATOWID Mała Sala od 1 
do 4 bm. godz. 15,17 i 19 „O 
tych paniach” produkcji szwe­
dzkiej, dozw. od lat 16. od 5 do
6 bm. godz. 15, 17 i 19.15 „Mę­
ski piknik” produkcji jugosło­
wiańskiej, dozw. od lat 14. od
7 do 12 bm. godz. 15. 17.15 i 19.15 
„Francja niprzód" produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 11.

TEATR LUDOWY
2 bm. godz. 19.15 „Bliźniaki z 

Wenecji", 3 bm. godz. 19.15 „Wi­
śniowy sad", 4 bm. godz. 19.15 
„Kram z piosenkami", 5 bm. 
godz. 19.15 „Wiśniowy sad", 6 
bm. godz. 19.15 „Wiśniowy sad”, 
7 bm. godz. 11 „Czerwone pan­
tofelki" (bajka), 8 bm. godz. 
19.15 „Kram z piosenkami”.

ZDK HiL, ul. Majakowskiego 2
3. III godz. 18.30 — premiera 

Teatrzyku Małych Form — 
„Niedźwiedź” A. Czechowa, 4. 
III godz. 18.30 — Klub Miłośni­
ków Teatru — Teatr Małych 
Form — Piotr Corneille — 
„Cyd” z udziałem artystów scen 
krakowskich, 6. III godz. 18 — 
spotkanie rencistek HiL — aka­
demia z okazji Dnia Kobiet, 8. 
III godz. 18.30 — Studium Wie­
dzy — reportaż z podróży stat­
kiem M/S Nowa Huta mgr An­
drzej* Osuchowskiego pt. „N* 
trasie śródziemnomorskiej”.

PROGRAM TELEWIZJI

Na-

Od 2 do 8 bm.
SOBOTA

9.30 Król komików. 10.5» 
uka o człowieku (kl. VIII). 16.05
„Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci". 16.15 Program tygodnia. 
16.35 Wiadomości, 16.40 „Targi w 
Casablance". 16.55 Centralna 
Akademia z .pkązjj Dpi* Olyyi; 
Fćjczyka. 18.00 „Żołnierze Ojeźy- 
zny". 19.00 „Wieczorne rozmo­
wy". 19.20 Dobranoc. 19.30 Moni­
tor. 20.10 „La Fontaine wiecznie 
żywy”. 20.40 Program rozryw­
kowy. 21.40 Dziennik TV. 21.55 
Wiadomości sportowe. 22.08 
„Pomszczony" — film. 23.20 Pro­
gram na iutro.

NIEDZIELA
8.30 Architektura Wielkiego 

Nowgorodu. 9.00 „Uciekinier".
9.30 Dla dzieci. 10.35 „Przypo­
minamy, radzimy". 10.45 Gwia­
zdy Olimpiady i Estrady, 11.45 
Wiadomości. 12.00 „Zawsze w 
niedzielę": Turniej miast, Kar­
pacz — Szklarska Poręba. 14X10 
„Przemiany”. 14.30 „Ula i 
świat”. 15.00 Mistrzostwa Świata 
w jeździe figurowej na lodzie. 
17.00 Teatr Niedzielny: „Gość 
kamienny". 17.50 „Piórkiem i wę­
glem”. 18.20 „Portrety" — „Sta­
nisław Ignacy Witkiewicz” 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV, 
20.05 „Należysz do mnie” — film 
fab. prod. USA. 21.20 Program 
rozrywkowy. 21.50 Wiadomości 
sportowe.

PONIEDZIAŁEK
15.45 Politechnika TV. 

Wiadomości. 17.00 Kino Ptyś. 
17.20 Dla młodych widzów. 17.40 
„Kronika”. 17.55 „Medale i de­
tale". 18.20 „EUREKA”. 18.50 
„AZYMUT". 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.05 Teatr 
TV: Jean Anouilh „Eurydyka”. 
21.25 Kino Krótkich Filmów.

16.55

sklepach z odzieżą, nie tylko 
w KZPO, może jednak prze­
myśleć ten zawiły problem? 
Może inna kalkulacja cen, 
niższa przy mniejszych roz­
miarach, a wyższa dla więk­
szych marynarek z tego same­
go materiału, ułatwiłaoy ży­
cie wysokim? Ostatecznie wy­
soki mężczyzna też człowiek.

KTO NASTĘPNY?

Bardzo piękna i nowoczes­
na jest sala obrad Dzielnico­
wej Rady Narodowej na naj­
wyższym, dobudowanym pię­
trze tego gmachu. I bardzo 
słusznie został w niej wpro­
wadzony zwyczaj niepalenia 
na sali papierosów. Do tego 
celu służą bowiem pomiesz­
czenia bufetu oraz hall, ob­
szerny i również ładny. Ma 
to podwójne znaczenie. Po 
pierwsze nie niszczy się u-

21.55 Dziennik TV. 22.15 Poli­
technika TV.

WTOREK
9,25 „Samotna walka" cz. I — 

film prod. NRD. 10.53 Język 
polski (kl. X). 15.45 Politechnik* 
TV. 16.55 Wiadomości. 17.00 Dla 
młodych widzów. 17.30 „Nie 
tylko dla pań". 17.50 „24 godzi­
ny Jadwigi L.”. 18.05 TV Kurier 
Warszawski. 18.20 „Po szóstej”. 
19.00 B .........
19.20 
TV.
20.35

Rep. film, z Wietnamu. 
Dobranoc. 19.30 Dziennik 

20.05 „Wiem wszystko”. 
„Samotna walka" cz. I. 

22.00 Dziennik TV. 22.25 Poli­
technika TV.

ŚRODA
9.55 Wychowanie obywatelskie 

(kl. VII). 10.25 Film z serii: 
„Sherlcck Holmes". 15.45 Poli­
technika TV. 16.55 Wiadomości. 
17.00 „Pan Półka i Spółka". 
17.20 „Bolek i Lolek na waka­
cjach”. 17.30 PKF. 17.40 Tele- 
kram. 17.30 Wszechnica TV. 18.20 
„Kronika". 18.50 „Sylwetki 
kompozytorów". 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.05 Film z 
serii: „Sherlock Holmes”. 20.55 
„Światowid”. 21.23 Studio Współ­
czesne „W lesie”. 22.20 Dziennik 
TV. 22.40 Politechnika TV.

CZWARTEK
11.55 Język polski (kl. VII). 

15.45 Politechnika TV. 16.55 
Wiadomości. 17.00 „Ekran z 
bratkiem". 18.05 „Bryza". 18.30 
Republika Babińska. 18.45 Kon­
cert Orkiestry Radia i TV. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
20.05 „Podzwonne" — rep. fil­
mowy. 20.30 „Samotna walka” 
cz. II. 21.50 Magazyn medyczny.
22.30 Dziennik TV. 22.40 Poli­
technika TV.

PIĄTEK
9.55 Wychowanie obywatelskie 

(kl. lic.). 10.25 „Samotna walka” 
cz. II. 15.45 Politechnika TV.
16.55 Wiadomości. 17.00 „Miś z 
okienka”. 17.15 „Dwie Dorotki". 
17.35 „Ulle Ulla” — film. 18.00 
„Kronik*”. 18.15 Wszechnic* 
TV. 18.45 „Balladyna" — pro­
gram rozrywkowy. 19.15 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 
„Kobiet* to słaba istot*” — rep. 
filmowy. 20.15 „Lipsk — Wio- 
sn* 68" — rep. z Międzynarodo­
wych Targów w Lipeku. 20.45 
Teatr TV „Wieczór z Conra­
dem". 21.45 „10 minut recenzji”.
21.55 „Doniecki dzień” — rep. 
filmowy. 22.10 Dziennik TV.
22.30 Politechnik* TV.

• r
XV Spartakiada

NARCIARSTWO
Po podliczeniu punktacji w 

narciarstwie wydziały zajmują 
następujące miejsca:

1. W—3 1447
2. P—62 1332
3. TE 938
4. HPR 680
5. ZK 552
6. W—1 526

GIMNASTYKA
Męłczyźni — Leszek Ostro- 

męcki — P-50 — 19,6 pkt.. Wło­
dzimierz Cabaj — P—62 — 11,5 
pkt., Kazimierz Igielski — W—3
— 18,3 pkt.

Kobiety — Maria Grabowiec
— ZMO — 17,2 pkt.. Danuta 
Pietrzyk — W—1 — 17,05 pkt., 
Alicja Heli — P—60 — 16,9 pkt.

Drużynowo:
1. W—1 67,55 pkt.
2. W—3 65,40 pkt.
3. HPR 65,25 pkt.
4. ZMO 64,30 pkt.
1. P—60 52.5 pkt.

BRYDŻ
Zawiadamiamy brydżystów 

że pierwsze rozgrywki odbędą 
się 5 i 7 marca, godz. 17.00 w 
świetlicy K S„Hutnik".

ZEBRANIE odpowiedzialnych 
za I ligę piłki siatkowej odbę­
dzie się 4 marca, godz. 14.15 w 
sali Zarządu Fabrycznego 7.MS 
(W—3, HPR, ZO, P—55, ZK, 
P—62, TE, P—61. P—51, P—40, 
PT).

rządzenie sali posiedzeń po­
piołem i nie przenika go na 
stałe zapach papierosów. Po 
drugie: zmusza to do wstrzy­
mania się od palenia przez ja­
kiś czas, co może jest przykre 
dla palaczy, ale zdrowe.

Czy zwyczaju takiego nie 
można przenieść do innych 
wielkich sal, w których odby­
wają się narady z udziałem 
wielu osób? To już wstęp do 
odzwyczajania się od palenia, 
o' którego szkodliwości tak 
wiele dyskusji ostatnio toczy 
się w świecie — również ni 
łamach prasy krajowej.

Kto następny wprowadzi a- 
nalogiczny zakaz palenia? 
Podkreślmy, chodzi o sale po­
siedzeń, nie o kluby lub ka­
wiarnie, choć i w tych ostat­
nich zdarzają się już wypadki 
częściowego zakazu palenia, 
egzemplum kawiarnie „Lite­
racka”. „Wierzynek” i „Jama 
Michalikowa” w Krakowie, 
gdzie wydzielone zostały sale 
dla niepalących oraz dla pa­
laczy. nr.
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W XI Liceum - turniej matematyczny
W celu upowszechnienia ma­

tematyki wśród uczniów 
XI-go Liceum Ogólno­

kształcącego w Nowej Hucie 
zorganizowane zostały zawody 
matematyczne pod protektora­
tem dyrektora liceum ob. mgr 
J. Buzały. Do konkursu mogli 
przystąpić uczniowie wszyst­
kie!. klas dziesiątych i jedena­
stych. Eliminacje konkursowe 
dla klas jedenastych prowadził 
przewodniczący Komisji Mate­
matycznej prof. M. Mantro dla 
klas dziesiątych — prof. S. 
Walczak.

Celem umożliwienia przygoto­
wania się do eliminacji rozpro­
pagowano szeroko akcją czytel­
nictwa książek matematycznych, 
stanowiących oprócz materiału 
przerabianego na lekcjach i ze­
braniach kółka matematycznego 
główną bazą przygotowawczą 
do udziału w konkursie. Wyda­
no gazetki ścienne, w których 
podano recenzje niezbędnej li­
teratury oraz artykuły uzupeł­
niające obowiązujący materiał.

Zredagowano również gazet­
ki matematyczne w językach 
obcych: rosyjskim, niemieckim 
i angielskim, przy współpracy z 
nauczycielami języków obcych 
prof. D. Popowicz, prof. E. Sur- 
mińskiej. Gazetka w języku ro­
syjskim poświęcona była wiel­
kiemu matematykowi rosyjskie­
mu Lobaczewskiemu oraz tema­
tyce egzaminów konkursowych 
Moskwy z roku 1967.

Po przeprowadzeniu dwóch e- 
liminacji konkursowych wyło­
niono 32 uczniów z klas dziesią­
tych i jedenastych, którzy za­

Rozwiązywanie zadań przez uczniów klas NT. Napięta uwaga, 
duży wysiłek. Czasu jest jednak dość, nawet ua sprawdzenie 

wyników.

Temat dla uczniów klas dziesią­
tych jest już na tablicy. Piof. 
S. Walczak objaśnia dodatkowo 

zadania.

kwalifikowali się do ITI-go eta­
pu tzn. zawodów między posz­
czególnymi klasami.

Uczniowie ci w dniu 27 lutego 
przystąpili do rozwiązywania 
tematów Iii-go etapu zawodów. 
Tematy te obejmują nie tylko 

A oto uczestnicy turnieju matematycznego z profesorami.

rozwiązanie rachunkowe sa­
mych zadań matematycznych, 
lecz wymagają przeprowadze­
nia dyskusji i zbadania możli­
wości rozwiązania.

Foto: J. Brożek

Francis Clifford — „Rozkaz za­
trzymać”. — Książka z czasów o- 
statniej wojny. Zawiera ciekawe 
opisy walk "Anglików z Japończy­
kami w Birmie. Przekład H. O- 
lędzkiej.

Pax, cena 1S zł.
Lew Kaltenbergh — „Za wol­

ność naszą I waszą”. — Głównym 
tematem książki jest historia 
walk żołnierzy polskich poza gra­
nicami kraju.

MON, cena 32 zł.
Wanda Połtawska — „ —i boją się 
snów”. — Pamiętnik z obozu kon­
centracyjnego. Został napisany w 
1943 roku — autorka dopiero teraz 
zdecydowała się go wydać.

Czytelnik, cena 12 zł.

Erich Marla Remarque — „Trzej 
towarzysze". — Bohaterami po. 
wieści są trzej przyjaciele-towa- 
rzysze broni, którzy starają się 
przystosować do nowego życia w 
powojennym Berlinie.

Czytelnik, cena 33 zł.

KSIĄŻKI
Aleksander Jackowski, Jadwiga 

Jarnuszkiewlezowa — „Sztuka lu­
du polskiego”. — Album, poświę­
cony sztuce ludowej. Zawiera 
krótki wstęp, objaśniający Istotę 
tej dziedziny twórczości — 821
ilustracji.

Wyd. Arkady, cena 290 zl.
Janina Broniewska — „Krystek 

z Warszawy”. — Opowiadanie o 
młodziutkim żołnierzyku — u- 
czestnlku walk od Warszawy po 
Berlin.

MON, cena Ś zł.

Władysław Kowalski — „Wybór 
pism publicystycznych”. — zmar­
ły w 19.38 roku W. Kowalski był 
znanym działaczem 'udowym 
oraz marszałkiem sejmu PRL. — 
Pisma Jego obejmują lata 1919— 
¡938.

LSW, cena 18 zl.

Tomasz Kelner — „Komisarz 
Ronettl szuka Magdaleny”. — Po­
wieść sensacyjna. Tematem Jest 
afera, związaną z handlem nar­
kotykami. w którą Jest wplątana 
polska dziewczyna.

Iskry, cena 18 zł.
Michał Kulczycki, Jerzy Zduń­

ski — „Sąd ogłosił wyrok” — 
Zbiór felietonów sądowych dru­
kowanych w „Życiu Warszawy”. 
Autorami ich są prawnicy i pu­
blicyści.

Książka i Wiedją, cęną 15 zł.

„DŁUGA DROGA” 
REŻYSERIA: ALEXANDRE 
ASTRUC
PRODUKCJA: FRANCUSKA 
KINO: „ŚWIT”, 1—4 BM.

„Długa droga” jest jednym 
z nielicznych — jeśli nie pier­
wszym filmem francuskim, 
zajmującym się analizą cha­
rakterystycznych aspektów 
psychologicznych i ideowych 
części francuskiego ruchu o- 
poru. Po filmach Rene ele­
menta — „Bitwa o szyny”. 
„Ścigani przez śmierć” i in­
nych, kładących nacisk na 
sam mechanizm akcji sabota­
żowych lub wprzęgających w 
służbę filmu wojennego stare 
melodramatyczne schematy, 
film Astruca stanowi unikal­
ny, surowy choć z pewnością 
niepełny obraz francuskiego 
podziemia. Twórcę „Niedo­
brych spotkań" zainteresowa­
ła przede wszystkim psychika 
tych ludzi, motywy, które na­
kłoniły ich do zerwania z le­
galnym bytowaniem oraz 
konsekwencje życia z karabi­
nem w dłoni. „Chirurg dusz" 
— jeden z pierwszych ounto- 
wników przeciwko akademiz­
mowi ¡ zrutynizowaniu kine­
matografii francuskiej, pre­
kursor „nowej fali”. Astruc 
raz jeszcze penetrując nowe 
środowisko, podjął się analizy 
psychologicznej bohaterów, 
postawionych w sytuacji wy­
jątkowej.

W rolach głównych grają 
m. in. Robert Hossein i Jean- 
Louis Trintignant. Film czar­
no-biały, panoramiczny.

„PANIE T PANOWIE” 
REŻYSERIA: PIĘTRO GER­
MI
PRODUKCJA: WŁOSKO-
FRANCUSKA
KINO: „ŚWIT”, 5—8 BM.

Po międzynarodowym suk­
cesie „Rozwodu po włosku” 
oraz „Uwiedzionej i porzuco­
nej” — Germi postanowił zre­
alizować w konwencji kome­
dii satyrycznej film o obycza­
jach i mentalności prowincji 

Włoch północnych. Wybrał 
miasto Treviso w okolicy We­
necji. Stały scenarzysta Ger- 
miego, Luciano Viscenzoni, 
sam pochodzący z tego miasta, 
jest doskonałym znawcą ro­
dzinnego Treviso oraz osycho- 
logii i obyczajów miejscowego 
mieszczaństwa.

Po nowym filmie Germiego 
spodziewano się, szczególnie 
we Włoszech, bardzo wiele. 
Realizując film o hipokryzji 
jako naczelnej zasadzie rzą­
dzącej obyczajowością i mo­
ralnością mieszkańców pro­
wincji weneckiej, nie mógł też 
Germi pominąć roli jaką tu 
odgrywa kler, czynnie uczest­
nicząc* we wszystkich przeja­
wach życia społecznego, inge­
rujący we wszystkie sprawy 
osobiste mieszkańców i stoją­
cy na straży „moralności pu­
blicznej”. Nowy film Germie­
go zawiódł w dużym stopniu 
nadzieje krytyki, spotkał się 
natomiast z dużym aplauzem 
włoskiej publiczności, do któ­
rej, jak utrzymywał Germi, 
był w pierwszym rzędzie a- 
dresowany.

Zarzuty krytyki sprowadza­
ły się głównie do podkreślenia 
pewnej powierzchowności w 
potraktowaniu tematu, braku 
ostrości samej satyry, niedo­
statecznego uwypuklenia i 
krytyki roli kleru.

SYGNALIZUJEMY...
...że w dniach od 1 do 10 

marca kino „Światowid” wy­
świetla film angielski „Dzia­
ła Nawarony”. który niestety 
dotarł do nas z opóźnieniem z 
uwagi na wielkie powodzenie 
w Krakowie. O filmie tym (z 
czasów II wojny światowej) 
pisaliśmy w nr 4 „Głosu”.

ZAKUPILIŚMY
„Pamiętnik pani doktor” — 

adaptacja popularnej powie­
ści Andre Suoirona. Konflik­
ty zawodowe i osobiste mło­
dej lekarki, rozpoczynającej 
prace na oddziale położniczym 
w dużym szpitalu. Film frm- 
CUŁka-uAoąte... <dr\

• Rozrywki umysłowe. • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

Specjalnie przygotowana okolicznościowa gazetka ścienna.

Satyra w prasie
Wielkie przedsiębiorstwa USA systematycznie werbują uczo­

nych i specjalistów angielskich.

Przeszczepianie mózgu.po amerykańsku, ~ („Prawda”)

silek, 3. uniwersytecki depar­
tament, 9. szopa na siano, 10. 
angielski socjalista utopijny 
(1771—1858) r.), 12. tarcza śred­
niowiecznych miast, 13. świa­
tłość otaczająca święte głowy, 
14. wspomnienie więzienne Go­
jawiczyńskiej. 17. miasto pow. 
nad jez. Jeziorak, 19. służy do 
rozszczepiania ciał twardych. 20. 
w kurniku i w ogródku. 22. w 
tobie i w niektórych żelazkach. 
24. światłość, połysk, 25. gl. o-

MIKROKRZYŻÓWKA

środek Peczorskiego Zagłębia 
Węglowego (ASRR Korni), 26. 
iskra. 27. przybytek Melpome­
ny, 30. karma, 33. olej skalny, 
35. napój z żywca. 36. tratwa 
ratunkowa naszego praojca. 37. 
stary żołnierz. 38. wielkanocne 
jajko. 39. groźna w ręku zbira, 
uśmierza w ręku milicjanta.

PIONOWO: 1. w bieżącym ro­
ku w Meksyku. 2. wysokie od 
Panamy do Przylądka Horn. 4. 
mara. 5. dużo lat. 6. sąsiad Je­
menu, 7. może być powietrzna 
lub słoniowa, 8. konkurencja 
Piątkowskiego, 9. praca bez wy­
tchnienia, praca uciążliwa. U

wód, zapas, 16. Mickiewiczowski 
pan. 18. popularna roślina z A- 
meryki Środkowej. 19. kaftan 
męski, 21. PKO w domu. 23. mi­
zerny koń, 28. święty byk nad 
Nilem. 29. drzewo liliput. 30. 
może być dyplomowa, domowa, 
dorywcza, 31. b. prosta maszy­
na liczącą. 32. pożywka dla dro­
bnoustrojów, uzyskiwana z glo­
nów morskich, 34. grecki mini­
ster wojny z kwaterą na Olim­
pie. 35. groźny kot amerykań-
ski.

--- ♦----
BONY KSIĄŻKOWE Z NR 7 

WYLOSOWALI:
1. Józef Lelczek — N. nuta, 

M. Ogrodowe 6'21; 2. Marian
Przybylski — N. Huta, os. Gó­
rali 16'24; X Jerzy Zagórowski 
— N. Huta, os. Na Skarpie _3'4: 
4. Edmund Wądołowski — Kra­
ków 2, Armii Ludowej Vi-. 5. 
Alicja Bednarska — N. Iluta, 
os. Kazimierzowskie 7'122.

BONY WYSYŁAMY POCZTĄ.

POZIOMO: 2. 
drewniana część 
smyczka, 5. au­
tor „Dzieci ka­
pitana Granta”, 
6. krajan, 7. pi­
smo założone 3V 
1900 r. przez 
Lenina. 9. dużo 

galopujących 
koni. 11. sztu­
czne wzniesie­
nie, 14 Oi. 15. 
to co należy do­
wieść, 16. pólka 
na książki. 19. 
lek stosowany 
przy zakażeniu 
jelit 1 dróg mo­
czowych, 21. 
aktor grajacy 
kochanka, 22.

nowoczesna 
klepsydra. 23. 
świat pod wo­
dą, 24. plac 
zgromadzeń lu­
dowych w sta­
rożytnej Grecji.

PIONOWO: 1. 100 m dla Ma­
niaka. 2. Włodzimierz Uljanow, 
3. pseudonim autora „Komorni­
ków". 4. sportowy sprzęt A. 
Bachledy, 8. żena Sokratesa, 9. 
podkład do zsuwania ciężarów, 
10. tytuł dzieła T. Moore’a, 12.
stolica Turcji, 13. rodzaj letniej widłowe rozwiązania, redak- 
tkaniny, 17. obrębianie tkanin, cja rozlosuje nagrody — bony 
18. klasztor ruski, 19. angielska książkowe.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 8
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 4. Minotaur. 6. 
Mrożek, 7. Mulatka. 8. floret, 11. 
rota. 12. polepa, 14. Farbara, 
17. Racławice. 18. malowidło, 21. 
Lelewel, 23. kabale, 25. puch, 28. 
halkon. 29. zastawa, 30. fantom. 
31. wieszaki.

PIONOWO: 1. pielucha, 2. 
starter. 3. buchalter, 5. Wesele. 
6. mufa. 9. opona. 10. tabaka. 
13. pączek. 15. Aida. 16. ocel, 
19. wołek, 20. odurzenie, 22. Lit­
winka. 24. bławat, 26. haszysz, 
27. gnom.

ROZETA
PRAWOSKRĘTNIE: 1. Doro­

miara długości, 20. prowiant ko­
nia.

-----<-----
Rozwiązania prosimy nad­

syłać na 3dres rcdakcii do 
dnia 8 marca br. Wśród czy­
telników, którzy nadeślą pra- 

ta, 3. kabura. 5. luneta. 7. «a’»-
ta. 9. kantar. II. plecak. 13. Pa­
tria, 15. szpica, 17. korona.

I.EWCSKRETNIE: 2. Soroka,
4. pagoda, 6. Tuluza. 8. kaleka,
10. Parana. 12. plotka. 14. Bal­
cer. 16. szarak, 18. ncwina.

„GŁOS NOWEJ HUTY". 
Adres redakcji: Huta im. Le­
nina. Telefony: bezpośredni — 
«28-99, przez centralę HIL 401-00 
401-20, wewn. 48-11 (red. od- 
powiedzialny), 55-61 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Pra­
sowa w Krakowie, ul. Wielo­
pole »• R-55


